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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelaowskim pod Nr. 15.

’Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od ^wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (inol. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wjno.i w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie „u 
mieckióm i w Anstryi 9 mar. 13 fen., w Bele« TOłt' 
szech, Szwajoaryi i Ameryce 12 marle, w Danii ’Pran

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen. 

Przedpłata 1 ogłoszenia

szr.-ssfs» a« F

za których pośrednictwem (zobacz niżói? XI*przesyłań ogłoszenia do' el^entó^9

A Bękopisma
nadsyłane Kedakcyi nie zwracaj, ,i, : uis2CI(>ae

Ajerscye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haas en stein & Voller 
w Berlinie Kudolt Hosso, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoneen-Expedition. „Invalidendank“ Bebrenstr. 24 i Haaok tt Rabehl, Friedriohsfcr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte’ 

W Frankfurcie nad Menem Daube&Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Z b o r a 1 s k i.

POZNAN, 4 września.

Prasa europejska nieco uspokojona dzisiaj wiado­
mościami, jakie nadeszły ze Wschodu i pociesza się 
trochę, że. niezakłóconym będzie może pokój. Turcy 
bowiem kilka zwycięzkich odnieść mieli potyczek a i 
szczegółowy komisarz Sever pasza wysłany do Herco- 
gowiny odebrał podobno od swego rzędu instrukcye, które 
prawdopodobnie zadowolę powstańców. Times od­
biera doniesienie z Carogrodu, że Stver pasza wyda 
niebawem proklamacyę, w którój zapowie, że wszyscy 
urzędnicy, którzy dopuścili się przewinień w Her­
cegowinie, natychmiast maję być pocięgnięci do odpo­
wiedzialności. Ustanowionym ma być dalej osobny 
trybunał, który rozstrzygać będzie skargi Hercogowin- 
czyków a wszyscy wydaleni z kraju będę mogli po­
wrócić bez obawy, że ich czeka jakaś kara. Wreszcie 
już w dniu jutrzejszym oczekiwani członkowie komisyi 
konsularnej w Mostarze, którzy według życzenia nie­
których dzienników zażegnają może burzę. Ale wido­
czna, że słabe są nadzieje dzienników, bo głównę 
uwagę zwracaję na Serbię i Czarnogórę i nie taję so­
bie, że wojna lub pokój zależę obecnie od postawy 
księcia Milana i Mikołaja. Austryack’e i niemieckie 
pisma a nawet Monitor nie szczędzę swych rad o- 
bu rzędom, ażeby spokojnie się zachowały — a prasa 
wiedeńska domaga się, ażeby rzęd austryacki energi- 
czniój postawił się w obec Serbii. Wszystko przema­
wia za tóm, tak pisze Presse, że wzmagające się 
powstanie ma główne swe siedlisko w Bialogrodzie i 
Cetyni. Gdyby to było faktem, w takim razie sytu- 
acya polityczna innyby wzięła obrót a Austrya zdecy- 
dowaćby się musiała na więcój stanowczę politykę. 
Koniecznóm byłoby to tóm więcój, że, jak pisze wie­
deński Fremdenblatt, zapał w Bośnii i Herco- 
gowinie z każdym dniem większy. W skutek wiado­
mości, że w Londynie zbiefaję się składki na rzecz 
powstańców, postanowiono podobno bronić się do upa­
dłego. Groźniejszą od Serbii byłaby jeszcze postawa 
Czarnogóry, jeżeli zważymy, że Ajencya Havasa 
donosiła wczoraj, iż księżę Czarnogóry kazał zawiado­
mić przez swego adjutanta rosyjskiego konsula, że dłu­
żej nie potrafi się oprzeć narodowi, który domaga się 
wojny. Tymczasem Porta, świadoma niebezpieczeństwa, 
nowego do Hercogowiny wysyła gubernatora w osobie 
Cbakira paszy, wy3yła bezustannie wojska, odebrać 
usiłuje zajęte przez powstańców klasztory i śledzi ka­
żdy krok serbskiego i czarnogórskiego rzędu. Według 
Karlsr. Z tg. miała Porta oświadczyć, że na serb- 
skiój granicy początkowo trzymać się będzie na odpor- 
nóm stanowisku, ale że wkroczy natychmiast do Serbii, 
gdyby księżę Milan czynnie popierał powstanie. Wy- 
czytujemy tóż w najświeższych dziennikach, że silne 
oddziały tureckie strzegę granicy serbskiój — chociaż 
z drogiej strony i Serbia ściąga znaczne siły nad gra­
nicę.

W końcu nadmieniamy, że, jak donoszę z Ma­
drytu, jen. Dorregaray z oddziałem liczącym około 
2500 żołnierza usiłuje przedostać się do Nawary, ale 
że dwie wysłano dywizje, które mu drogę maja za­
grodzić.

Dnia wczorajszego odbyło się zebranie Rady 
nadzorczój Banku rólniczo-przemysłowego 
Kwilecki, Potocki i Sp. celem zbadania ra­
chunków i bilansu za r. 1874/5; jak bowiem wiadomo, 
rok obrachunkowy kończy się w banku tym z dniem 
30 czerwca rb. Wedle zaczerpniętych wiadomości o- 
kazał się za rok ubiegły rezultat wcale pomyślny. 
Oprócz przekazania znacznój sumy na fundusz rezer-' 
wowy wyznaczono wysokość dywidendy dla akcyona- 
ryuszy na 6 i pół proc. Walne zebranie banku od­
będzie się 24 września o 4 godzinie.

w Dowiadujemy się, iż poseł p. Kazi­
mierz Kantak w tym jeszcze miesiącu lub w po­
czątku przyszłego zdawać będzie w Środzie sprawę 
z czynności Koła polskiego na sejmie pruskim.

w Prusy Zachodnie, a mianowicie powiat chełmiń­
ski, w którym w dniu 16 b. m. przypadają wybory na 
posła do parlamentu niemieckiego, żywo i gorliwie zaj­
muję się przygotowaniem do nich. I tak jutro w W ę- 
brzeźnie w tym celu zebranie wyborców; 12 zaś b. 
m. w Kowalewie. Prócz tego w całój dyecezyi 
cbełmińskiój odbywać się wkrótce zacznę zebrania, na 
których objaśniać będę ludowi prawo o zarządzie ma­
jątku kościelnego.

, Kandydatem na posła do parlamentu z powiatu 
chełmińskiego jest, jak wiadomo, p. Michał Scza- 
niecki z Nawry.
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Swobody konstytucyjne 
w Prusach.

W tych dniach krążyła po pismach nie­
mieckich wiadomość o petycyi socyalistów dc 
sejmu pruskiego — która ni mniej ni więcej 
żąda, jak przywrócenia cenzury w Pru­
sach.

Powiedzielibyśmy, że jest w tem pewien 
humor i komicznego coś nawet, skoro najskraj­
niejsze ze stronnictw politycznych tęsknić po 
czyna za instytucyami najsroższego despotyzmu 
i samo woli nagiąć karku pod najsurowsze ja­
rzmo, pod najściślejszy rygor policyjnych rzą­
dów, gdyż pod jarzmo ducha, i branie pod stry- 
hulec policyjnej miary nawet już i myśli czło­
wieka.

Nie brak przecież objawów, że prasa w 
przykrem swojem położeniu uciekała się w Pru­
sach z własnego popędu zachowawczego do 
tych wynalazków i sposobików, które właśnie 
na jej ujarzmienie wymyślił był tak surowy 
despotyzm, tak lękliwy rygor policyjny, jakie

panują jeszcze pod rządem rosyjskim. Pa- tylko o samym przymusie redaktorów do wy- 
miętamy bowiem dobrze, że w roku 1873 . dawania nazwisk autorów wspomnimy, 
krążyły w Prusach po ustaleniu pokoju Europy - Jest przecież pewna jednostajność w tem 
i zjednoczeniu Niemiec na szczęście narodu nie- ! co prasę spotyka, jest pewna maniera szybko 
mieckiego i posunięcie świata na drodze roz- ' jakby moda upowszechniająca się po całym 
.woju, swobody i postępu, że po dokonaniu ; obszarze, na którym ustawodawstwo pruskie rej 
tego wszystkiego wojną w r. 1870—1871, po ■ wodzi. Był czas, że wszystko zwało się „zmy- 
krwawem okupieniu swobód wewnętrznych, że i ślonemi faktami na znienawidzenie urządzeń 
po zapoczęciu tej ery szczęścia i swobody krą- ■ państwa,“ był drugi, w którym oskarżano o 
żyły w granicach Rzeszy niemieckiej, w mo- ’ same tylko dążności „do wzniecenia niezado- 
narchii pruskiej dzienniki zamazywane czerni- j wolenia w ludności,“ był wreszcie świeżo za 
dłem drukarskiem na sposób moskiewski. Ażeby ’ dni naszych czas samych obraz na czci i ho- 
dopomódz pamięci, przywodzimy na dowód ’ norze, szczególniej urzędników, a czas ten ko- 
Bromberger Zeitung i Gazetę Toruńską, ■ sztował podobno państwo grube pieniądze za 
które w ten tylko sposób ratować zdołały przed , sam druk formularzy do wniosków o ściganie 
konfiskatą całe nakłady swoich numerów, że ! pism za obrazę urzędników. Teraz upowszechnił 
zasmarowały miejsca zaczepione przez policyą, . się nowy sposób uważania rzeczy i obecnie 
i prokuratoryą. i słychać o odmówieniu świadectwa ze strony

Gdzie więc prasa z własnego popędu ra- i redaktorów, a rac0j o więzieniu tychże, aby ich 
towania saniej siebie do sposobów takich , T d° wXfania SW01ch korespondentów i 
uciekać się była zmuszoną, tam zadziwiać nie \ WSP° Pracown^ ow.
może petycya o przywrócenie cenzury, którą j . 1 to się dzieje mimo nowej ustawy praso- 
socyaliści przygotowują. Lecz w takiem poło- J weJ’ °dda.nia tej cennej swobody konsty-
żeniu krok socyalistów traci stronę humorysty- i tucyjn<M w opiekę samej sprawiedliwości! 
czną i komiczną a przedstawia się jako ulti- ’ Byliśmy świadkami w zeszłym miesiącu, 
mum refugium zrozpaczonych obywateli, ja- ja^ poważne zgromadzenia uczonych nie- 
ko wybór z dwojga złego tego, co przy- j nńeckich, zebranie dziennikarzy i zebranie pra- 
najmniej ku jednej stronie jakie takie obiecuje i wników niemieckich tą właśnie zajmowały się 
bezpieczeństwo. | sprawą i zmuszone były wyznać, że położenie

Wypada bowiem przypomnieć sobie owo ! PrasT w Prusach nie miało sobie za dni da- 
wołanie ratunku za czasów poprzedniej pruskiej i wmejszyc 1 zisiejszyc podobnego w żadnem 
ustawy prasowej i te nadzieje, które sibie rc? 1 k™stVtacVPVm państw,e.
jono, gdy z łona liberalnego wrzekomo stron-
nictwa wniesiony został nowy projekt dzisiejszej 
niemieckiej ustawy prasowej.

konstytucyjnym państwie.
W nioski tych inteligentnych kół niemieckich

poszły do rządu, przejdą do obradującej komi- 
‘ syi przygotowującej projekt reorganizacyi i po-G * . 1/ — V X Iz--- — — — & i W

p , , | stępowania sądowego w Rzeszy niemieckiej,
Pracowano nad projektem w komisyach, w ( przejdą wreszcie i na sejmy tak pruski iak i 

pełnej Izbie parlamentu niemieckiego, w mini- i niemiecki. r J
sterstwach, w radzie związkowej niemieckiej, a i Życzymy im jak naileniei wszakże nie 
wreszce w całej pras,e tego najinteligentniej- wielką do lego przywipzajemy wLT co “e s™ 
szego, najliberalniejszego narodu myślicieli. I — j—jL-1 A ę sia
Starano się przynajmniej związać ręce policyi,
ograniczyć dowolność i wszechmocność proku- 
ratoryi i oddać najszacowniejszą z swobód kon-

me na drodze ustawodawczej i na papierze. 
Aparat ustawodawczy tak rozmachano i rozpę­
dzono w ostatnich latach, że co w tym pospie-

stytućyjnych, swobodę myśli f stówa w ręce ¡yeie^Tni"wKw^y^^T^peU eie” 
sądów niezawisłych, tradycją bogatych w ele- pragnieniami i przekonaniami ludność Zz-
Łkim Z P™,f‘nym mlynem P°CZ‘ »»>? prawem pisani,n a poczułem i przy

i r°dzonem, między moralnością prawdziwie ludzką 
A dziś? — Wszakże ledwo rok ustawa ta j a prawniczopaństwową jest tak rażący dzisiaj, 

obowiązuje, a ileż ofiar, ile skarg na nią! Nie ¿e nie wiele sobie obiecywać można po tem’, 
co tam zapiszą w księgach ustaw, w których 
nadto ciągłe razury i przekreślania paragrafów
całych.

Skutki tego widoczne i na prasie samej.

1łL - . . . - , Nie
tylko się nie ziściło żadne oczekiwanie do 
niej przywiązywane, nie tylko ulga na ża­
dnym punkcie się nie pokazała, lecz ileż no­
wych wyłoniło się uciążliwości, że choć już

nićj Szpandaua z tę wiadomością. Leonia tymczasem 
1 oddana cała miłości do Emanuela, nie dręczyła się te

Powiastka tłumaczona z francuzkiego. pobyt w pałacu największą napełniał ją trwogę. — 
_______ ( Wiara jój bowiem i zaufanie do Flawiana trwały "bar-

t dzo krótko. (Jałemi godzinami siedziała zamknięta w 
. swoim pokoju i myślała naprzemian to o Emanuelu, to o 
i mieszkańcach pałacu. W końcusilnego dostała bólu głowy 

mocnej gorączki, rozbudzona wyobraźnia przedsta
ipłfl ip.i fn nania rBriprEpl aioclrra na n innoroło J otnFnlno.

manuelem, może nie domyślał go się nawet — a więc
------------- —’ — »«•- i w takim razie Flawian był szczerym i dyskretnym.

mi co on obawami, ale pragnęła tylko jak najprędzój • Kochankowie siedzieli milczący obok siebie, zanadto 
wyjechać. . Chwilami przypuszczała, iż Emanuel może i byli niespokojni, aby módz oddać się marzeniom o szczę- 
się waha, i to ją niepokoiło okropnie, bo przedłużony śliwój przyszłości, czekali, aż nadejdzie spokojniejsza do 
nobvt w nałacu naiwieksza nanełninl io tnonm,   tarm Al«:« m i—:« . i __tego chwila. Aleja w lesie, po której toczył się po­

wóz, już się końszyła i właśnie zaczynała się droga, 
wiodąca do miasta, którą chcieli się udać, gdy wtćm 
usłyszeli za sobą tentent konia. Zadrżeli i spoj­
rzeli na siebie z trwogę, bo przeczucie im mówiło, że

. - o V • ---------- ----------  r-------- to musi być ktoś z pałacu. I nie omylili się tóż, bo
v , , , , ' 7' , . o , ..i wiała t0 Pan’$ d Herbel siedzącą u jenerała i starającą był to Griotti. Jechał wolno, nie pospieszając wcale,
Emanuel odebrał za pośrednictwem Szpandaua list się pieszczotami nakłonić go do swych zamiarów, to znów j jakby jechał tylko dla spaceru. Skoro zetknął sie

od Deonn. Zaledwo parę słów zdołała do mego Griottego, chowającego szpady do pochwy i odzywającego } z powozem, ukłonił się i kazał stanać woźnicy. "Wo-
napisać, resztę poleciła staremu żołnierzowi, aby mu się do mój niby to grzecznie a jednak groźnie i szv- i żnina nsłnnhnł nntvnbrn;QOł « m«Z, ---- a>u«„u„i
ustnie powiedział. Młody człowiek nie wiedział, co po-
cząć. Pierwszą jego myślą było pozostać ukrytym do 
wieczora w mieszkaniu Szpandaua. Odjeżdżając miał 
zabrać ze sobą list od Leonii do sądu opiekuńczego, 
w którym wzywa opieki. Był to z jego strony krok 
już bardzo śmiały, bo tem obrażał swego ojca; 
ale nie mając nic innego do wyboru, musiał się na to 
odważyć. Po przeczytaniu listu Leonii uznał, że po

(Dokończenie. Zobacz nr. 192, 194, 195, 196. 197, 198, 200 
i 202.)

VI.

się do ni<śj niby to grzecznie a jednak groźnie i szy- 
derczo. Nie mogąc dłużćj znieść tego okropnego sta­
nu, otworzyła nareszcie okno, aby świeżego zaczerpnąć 
powietrza. Ten piękny pałac, w którym tyle lat mie­
szkała, ten park cudowny ze swemi cienistemi alejami, 
w którym tyle słodkich przemarzyła chwil, nie obu- 
dzały w niój ani żalu ani wspomnienia, pragnęła tyl­
ko opuścić je na zawsze. Cóż dziwnego, przecież od-

. .r------j—----------------.------------------ » -- t— jazd jój miał nastąpić z ukochanym narzeczonym, któ-
lożeme jego jeszcze musiałoby się pogorszyć. Biorąc ry równie jak ona zagrożony był w szczęściu swojóm.
ją bowiem pod swoją wyłączną opiekę i odjeżdżając z Nadeszła wreszcie upragniona chwila spaceru, i Leo­
nią razem, nadawał sobie charakter uwodziciela a całemu nia, ażeby nie dać pozoru do jakichkolwiek domysłów,
zdarzeniu pozór ucieczki; czuł, że jego honor i repu- oprócz szala i kapelusza nic więcój z sobą nie zabrała,
tya uczciwego człowieka może ucierpieć z tego powodu, Powóz zaszedł przed dom a na koźle ujrzała nieznajo-
dla tego wahał się iść za radą Leonii, tóm więcój, iż mego sobie woźnicę, o którym mówił Flawian, że zu
nie Uważał ZnOWU. abv iÓi Dołożenie bvło tak niebez- npłnifi nrlrlonw ioaf na nałnni Rrin«»™nie uważał znowu, aby jój położenie było tak niebez­
pieczne, ponieważ powodowana uczucięjm skromności, 
pisała mu tylko, iż trzeba jój koniecznie jeszcze dzi­
siaj usunąć się z przed oczu swych nieprzyjaciół a nie 
donosiła nic o swój rozmowie z Flawianem ani o na- 
miętnój jego miłości, zdolnój tóm samóm popchnąć go 
do zbrodni nawet. Chwilami jednak podzielał zdanie 
Leonii, popierany w tóm przez starego Szpandaua, 
wystawiającego mu hrabinę jako awanturnicę, która w 
chęci korzystania z majątku Leonii przymusiła jene­
rała, aby się z n'ą ożenił. Griottego opisywał jako 
dawnego rywala jenerała a teraz działającego wspólnie 
z hrabiną w celu przyprowadzenia swych zamiarów 
do pożądanego skutku. Cieszył się, że dotąd im się 
to nie udało i radził Emanuelowi, aby, chcąc uniknąć 
nieszczęścia, poszedł za radą Leonii. Emanuel słuchał 
go z uwagą a rozważywszy dobrze położenie rzeczy,

pełnie oddany jest na usługi Griottego. Panna d’Her- 
bel siadła do powozu, nikt zresztą nie był obecnym jój 
odjazdowi. Powóz potoczył się gładko i szybko po 
ciemnych alejach parku i dojechał do bramy prowadzą- 
cój na drogę do lasu. Bramę tę otworzył Szpandau i 
dał znak pannie d’Herbel, że Emanuel będzie czekał 
na oznaczonóm miejscu na jój spotkanie. Weźaica pro­
sił panny d’Herbel, aby raczyła pokazać mu drogę, 
którą ma jechać, ponieważ pełniąc pierwszy dzień swoje 
obowiązki, a nie znając okolicy, łatwo mógłby pobłą­
dzić. Uczyniła to najchętniój. — W kilka chwil 
zobaczyła przechadzającego się Emanuela. Kazała sta­
nąć woźnicy i prosiła Emanuela, aby siadł do powozu. 
Równocześnie patrzała w twarz woźnicy, czy nie oka- 
że jakiego zdziwienia, lecz był zupełnie spokojny. To 
dało jój powód do różnych niepokojących ją domysłów. 
Może. Griotti tego dnia właśnie nie chciał nic przed-J .1 J j« 1 T * , ? .--- . mtłOUlC U1O UUUltti UIU BUCU

zgodził się i a wspólny odjazd z Leonią i posłał do sięwziąć a może tóż nie wiedział o odjeździe jój z E

źnica usłuchał natychmiast, a kiedy panna d’Herbel 
chciała się odezwać, Griotti uprzedził ją mówiąc:

— Martwi mnie to bardzo, iż muszę przerwać pa­
ni tak miłą przechadzkę, ale jenerał dał mi polecenie 
prosić panią, abyś raczyła natychmiast ze mną wrócić 
do pałacu. Fan kapitan zaś, rzekł obracając się do 
Emanuela, któremu ofiaruję mego konia na usługi, 
może się udać tam, gdzie mu się będzie podobało. ° 

Na te słowa lekceważącym wypowiedziane głosem 
zarumieniła się Leonia, Emanuel blady był jak chusta.

— Panie, odpowiedziała panna d’Herbel, Die mo­
gę być posłuszną stryjowi, ponieważ nie wierzę sło­
wom pana. A zatóm proszę się usunąć i nie zmuszać 
mnie do powiedzenia panu niegrzeczności.

— Nie mogę tego zrobić, zanim nie wypełnię 
danego mi polecenia jenerała.

— A w jaki to sposób chcesz pan to spełnić, za­
wołał Emanuel.

— W bardzo prosty sposób, odparł chłodno Griot­
ti, każę nawrócić woźnicy a on w tój chwili mnie u- 
słucha. Woźnica kiwnął głową, że posłusznym będzie 
rozkazowi.

— Jesteś podłym — zawołał Emanuel, nie mo­
gąc dłużój powstrzymać się z gniewu.

; — Zakazuję panu tych słów obelżywych, panie
d’Herbel — rzekł zimno Griotti. Jeżeli czujesz się 
pan obrażonym, chętnie mu dam satysfakcją.

— Ja mam się czuć obrażonym przez pana!
— Jednakże mnie pan obrażasz, ponieważ nie po­

zwalasz mi wypełnić danego mi rozkazu. Zresztą mam 
do pomszczenia zniewagę, którą wyrządziłeś Flawia- 
nowi bez względu na to, iż wiek jego młody i niedo

krzywdę. Zanadto kocham Flawiana, abym nie miał 
stanąć w jego obronie.

7~ Ach, więc pan zastępujesz tutaj młodego pana 
Mawiana, mógłem był tego się domyślić. Dobrze, je­
steś niebezpieczniejszy od niego, a więc wolę zacząć 
od pana. Ale gdzież broń ?

— W kufrze od powozu.
Oh! jak Paą wszystko dobrze naprzód obmy­

śliłeś, zawołał zdumiony Emanuel, teraz widzę tę zrę­
cznie ułożoną zasadzkę.

Leonia wysiadła z powozu. Przejęta trwogą, — 
z smutuem przeczuciem w sercu, miała jednak tyle 
mocy nad sobą, iż nic nie mówiła, bo wiedziała na­
przód, ze ani jój łzy, ani prośby nie wstrzymają Ema­
nuela. Tyko kiedy spojrzał na nią, nie mogła się 
wstrzymać, aby nie podać mu ręki.

Emanuel podszedł ku niój — i przycisnął ją do 
sorcft«

Państwo się żegnacie, rzekł szyderczo Griotti, 
dobry to znak dla mnie.
, ."7" Zobaczymy — zawołał Emanuel, a teraz do
bronrl

. Właśnie chwycili za szpady i stanęli naprzeciwko 
siebie, kiedy boczną aleją nadbiegali i Szpandau i Fla- 
wiau.

~7 J\a.n*e. Emanuelu — zawołał zadyszany Szpan­
dau, nie bij się z tym niegodziwcem.
. . J.uż .zapbźno, mój poczciwy Szpandau, szpady 
już w robcćie. > r

— A więc strzeż się I 
—- Stan tam i uważaj na cięcia!
Przeciwnicy podnieśli szpady, a twarze ich i zi­

mna krew mówiły, iż to walka na śmierć i życie. To 
parowanie cięć, ten głuchy brzęk szpady — to mnićj 
może przeraża; natomiast wzrok dziki i wytężony, śle- 
dzący kaziły ruch przeciwnika, — ażeby V stósownó
i 7i."KL°T ““ z“i,,s oioa' okr°p“ić

Zmieszani8’ °Pa.rta 0 drzewo> patrzała z przerażeniem 
niój ^Flawian. Z& amanerai rSkoma zbliżyć się chciał d

dly, ą-dSMta! °° t,roie dziel°' idź precz- p°

l4 lawian nie śmiał ust otworzyć. Ale czyż wre­
szcie było dość czasu, ażeby mógł mówić i słucha<! 
Oflpowiedzi ? Postąpił ku Emanuelowi i stanął tak, • i . AA.ivvxj i uicuu- uupuwicuzir jrostapii ku Lmaauf

świadczenie nie pozwalają mu pomścić się za doznaną blizko niego, że ten odwracając sie:
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Zjazd dziennikarzy uchwala oto założenie oso­
bnego biura i archiwum do zbierania i przecho­
wywania dowodów na nadużycia, które się w 
obec prasy staną, dowodów surowego i niesły­
chanego postępowania i obchodzenia się z za­
stępcami prasy. A prosimy nie zapominać, że 
większość na zjeździe dziennikarzy niemieckich 
stanowili właśnie reprezentanci prasy liberalnej, 
nationał-liberały czystej wody, sojusznicy naj­
ściślejsi dzisiejszego rządu i jego naczelnego 
urzędnika.

Naszem zdaniem nie w ustawodawstwie, 
lecz w stosowaniu ustaw, w wymiarze sprawie­
dliwości trzeba głównie poprawy. Prawni- 
ctwo przechodzi dziś w superuczoność a ztąd 
przemądrza i przechytrza, że tak powiemy.

Subtelność dowcipu przybiera coraz więcej 
i w gorączkowe gonienie za niespodziankami 
bystrości przechodzi, zamiast szukać i trzymać 
się rozsądku i trzeźwej a bezstronnej i rozwa­
żającej powagi moralnej. Tu trzeba odświeżyć 
krew i wprowadzić nowe, zdrowe żywioły przez 
pociągnięcie obywateli na krzesła sądowe obok 
uczonych prawników.

Lecz nie nasza to sprawa, choć nasza ze 
złego, które wytykamy, wielka i bardzo wielka 
bieda.

Polecimy też tylko niemieckiej uwadze in­
ne jeszcze strony życia konstytucyjnego, na któ­
rych może dziś jeszcze nie doznają szwanku, 
ale w czem złe zwali się i i a nich, skoro się 
na nas rozrośnie i zaprawi.

Polecamy im zaś, aby zastanowili się nad 
częstemi i surowemi karami, jakie spadają na 
prasę polską za wierne i dosłowne podawanie 
mów poselskich. Prosimy baczyć na ogranicze­
nia swobody zgromadzeń publicznych, gdy naj- 
niewinniejsze towarzystwa nasze, jak rolnicze, 
równają z politycznemi i obsyłają policyą.

Prosimy zastanowić się nad zakazywaniem 
przemawiania na prywatnych zgromadzeniach 
publicznych po polsku, na postępowanie bur­
mistrza w Białej na Szląsku, który sobie pol­
skie wykłady wpierw komunikować każę. Pro­
simy wreszcie posłuchać, że p. Miarce w tejże 
Białej nie dozwolono przemawiać na zgroma­
dzeniu dla tego, że tam nie mieszka.

Prosimy to rozważyć i zachować w archi­
wum niemieckich dziennikarzy, choćby dla tego 
tylko, aby wiedzieć, co jeszcze Niemców czeka.

Wiadomości urzędowe.
Sędzia powiatowy R e n t z w Międzyrzeczu przeniesiony 

został do sądu powiatowego w Rawiczu a sędzia powiatowy 
Cle i no w w Ostrowie do sądu powiatowego w Angenuunde.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Kórnik, 3 września.

(Sedanfajer. — Wybory do zarządu majątku kościelnego.)
0 I my tutaj mieliśmy wczoraj Sedanfajer. —

Urządził go tutejszy Landwehryerein a wzięli w nim 
udział prawie sami Niemcy. Mówimy prawie, gdyż i 
kilku Polaków z Kórnika maszerowało w szeregach 
Landwehrvereinu. Pojmujemy radość Niemców ob­
chodzących rocznicę Sedanu, nie wiele tćż dbamy o 
owych kilku Polaków, nie wspominalibyśmy przeto 
wcale o wczorajszym obchodzie, gdyby nie rola, jaką 
odegrała szkoła nasza w tćj uroczystości politycznój. 
Na wezwanie nie wiemy czyje, ale pewnie władzy po­
licyjnej, gdyż obecnie po przesiedleniu się p. Eber- 
steina nie mamy w naszym powiecie inspektora szkól- 
nego, wszystkie trzy szkoły kórnickie polska, niemie­
cka i żydowska wzięły udział w wspólnćj przechadzce 
razem z umundurowanymi członkami Landwehrvereinu.

— Oddal się pan, zawołał, bo mi przeszkadzasz.
Flawian cofnął się o krok tylko. On także przy­

patrywał się walce, jak gdyby sam brał w niej udział. 
W tćm szpada Griottego dotknęła lekko piersi kapitana 
i krew wystąpiła na koszuli.

— Ranny, zawołał Szpandau, chcąc przerwać po­
jedynek.

— Milcz, odpowiedział Emanuel, to nic — i z za- 
palczywością gorączkową, która pierwszym jest symp- 
tomatem słabnących sił, naciera! na Griottego.

Flawianowi zimny pot wystąpił na czoło, usta 
trzęsły mu się jak we febrze, nogi pod nim drżały, 
trząsł się jak listek, jak gdyby o jego własne chodziło 
życie — a mimo to nie spuszczał z oka walczących 
i nie ruszał się z miejsca. Emanuel zwolniał, zaledwo 
już szpadę trzymał w ręku i zaledwo mógł się bronić. 
Niebezpieczeństwo było widoczne a może śmierć. I w 
istocie już szpada Griottego przeszyć miała piersi ka­
pitana, już cieszył się ofiarą swoją przebiegły Włoch, 
kiedy Flawian uchwycił nagle Emanuela, rzucił go 
w ramiona tuż obok stojącego Szpandaua, wyrwał mu 
szpadę, a stanąwszy oko w oko naprzeciw Griottego:

— Ja nie chcę, ażebyś go zabił, zawołał w naj­
wyższym gniewie.

Rozpacz z doznanego zawodu i wściekłość malo­
wały się na twarzy Griottego. Był już tak blizkim 
tryumfu, którego szukał!

— Więc to ty, zakrzyknął, protegujesz go, ty mi 
wydzierasz moją ofiarę! Ale nie, przychodząc do sie­
bie, niechaj odpocznie a rozpocznimy walkę natych­
miast.

— Ani teraz ani późnićj, powtarzam ci, albo mnie 
wprzódy zabijesz.

— Nie kuś mnie, nieszczęśliwy, zawrzasnął prze­
raźliwym głosem Griotti, podnosząc szpadę — nie kuś 
mnie, bo zapominam już, że mam twoje życie szanować.

— Oddal się ztąd w tój chwili, opuść pałac i u- 
daj się, gdzie ci się podoba. Czy rozumiesz mnie ? — 
zawołał Flawian, rozpalają? się coraz więcńj i z pod­
niesioną szpadą szedł obces na Griottego.

— AchI tćm gorzćj dla ciebie, broń się.
— Zabijesz mnie więc, jeżeli będziesz mógł, nie­

prawdaż? zapytał się Flawian.

Nauczyciele polscy surowo przykazali dzieciom wziąó 
udział w przechadzce, grożąc, iż rodzice płacić będą 
musieli wysokie kary (mówią o 10 tal.) jeżeli dzieci 
swych nie poszlą na ową przechadzkę. Z małemi wy­
jątkami usłuchali rodzice rozkazu i gróźb n auczycieli. 
Zapytuiemy się, jakićm prawem mógł i śmiał nauczy­
ciel wywierać taki nacisk na rodziców i to w rzeczy, 
która ze szkołą i z nauczaniem najmniejszćj nie ma 
styczności. Sądzimy, że dozór szkólny nie powinien 
pozwalać na takie wybryki a rodzice mający dzieci w 
szkole nie powinni się dać straszyć takiemi bezzasa- 
dnemi groźbami.

Szkoła bnińska nie mająca do tego rozkazu swój 
władzy, tj. inspektora powiatowego, odprawiła przepi­
sane regulaminem ceremonie w szkole i nie wzięła u- 
dzialu w zabawie Landwehrvereinu. Obywatelstwo 
bnińskie wyróżniło się także od kórnickiego, gdyż ża­
den z obywateli ani sam nie wziął udziału w pocho­
dzie, ani tćż z własnego popędu dzieci na jubelfest nie 
posłał. Słyszeliśmy nawet' obywateli bnińskich dzi­
wiących się, że Kórniczanie tak się dali zastraszyć 
nieuzasadnionemi groźbami nauczycieli. Tak każdy po­
stępować powinien, pełnić to, co pravo nakazuje, ale 
zarazem praw swoich bronić wezelkiemi siłami.

Z innych nowin donoszę, że tak w Kórniku jak 
w Bninie robią się przygotowania do nadchodzących 
wyborów na członków dozoru kościelnego. Jak Kór- 
niozanin donosi, mianowano przewodniczącym ko­
mitetu wyborczego p. Cilskiego w Kórniku, p. Celi- 
cbowskiego zaś w Bninie. Dowiadujemy się także, iż 
w sprawie tćj ma być zwołany wiec do Kórnika na 
dzień 12 września.

Z PleszewSkiego, 2 września.
(t Józef B< rzęcki.)

W obec nader tylko krótkićj wzmianki, jaką po­
daliście o śp. pułkowniku Borzęckim, na czasie zape­
wne będzie skreślenie szczegółów jego] życia, już to, 
że z dziejami naszemi ściśle było złączone, już tćż dla 
pamięci i przykładu przyszłych pokoleń.

S. p. Józef Borzęcki urodził się z Marcina 
i Klary z Paszkowskich w r. 1793 we wsi Rogcźnicy 
w powiecie bielskim, województwa podlaskiego. Pier­
wsze nauk początki pobierał u 00. Bazylianów w Bia­
łe Podłaskićj; oddany późnićj do Krakowa do ksks. 
Pijarów, w roku 1809 przerwał dalsze kształcenie się 
i wstąpił 8 maja do oddziału guidów czyli przewodni­
ków otaczających ks. Józefa Poniatowskiego, wówczas 
ministra wojny w Księstwie Warszawskiem. Miał 
więc skończonych lat 16, gdy na głos ojczyzny przez 
Austryaków napadniętćj jako szlachcic polski z ochoty 
żołnierzem, stanął w jćj obronie. Rok 1809 nie tylko 
budził nadzieje narodowe, — ale dawał nawet pewne - 
rękojmie, że Polska wolną będzie, nie dziw więc, że 
i chłopcy z ław szkólnycb chwycili za oręż. Wielki 
Napoleon, który pod Jeną i Auerstadt rozbił Prusy, 
a pod Iławą i Friedland zwyciężył Moskwę, pokojem 
w Tylży wymógł na nieprzyjaciołach Polski, że ustą­
pić musieli części, z której utworzył Księstwo War­
szawskie pod rządem saskiego Fryderyka Augusta 
jako króla konstytucyjnego. Do tegoż Księstwa wpa- 
dła Austrya pod wodzą Ferdynanda d’Este, by Napo­
leonowi, z którym wojnę toczyła, sprawić dywersyą, 
uchylić wpływ jego na Polskę, odciągnąć mu najdziel­
niejszych żołnierzy, którzy z Polski w szeregi fran­
cuskie spieszyli, i ośmielić Prusy i Moskwę do wspól­
nego przeciw Napoleonowi działania. Plan ten zni­
weczył ks. Józef Poniatowski, który w 12,000 przeciw 
sile 40,000 Austryaków zwycięzko walczył, a powołu­
jąc naród do broni, zebrał 62,000 wojska, wpadł do 
Galicyi i 901 mil 0 przy pokoju w Schonbrunn dla. 
Księstwa uzyskał. VV tćj to krótkićj kampanii austry- 
ackićj, która drobne Księstwo wyniosła do mocarstwa 
drugorzędnego i ułatwiła mu pozyskanie warunków 
do niezależnego bytu politycznego, nasz ś. p. Józef 
walczył pod Wrzawami i Sandomierzem 
i wysłużył sobie już w grudniu stopień podporucznika 
w 17 pułku piechoty liniowćj. ‘ W r. 1813 awansowa­
ny na porucznika w 5 pułku piechoty liniowćj w 10 
korpusie pod Macdonaldem walczy przeciwko Moskwie, 
bierze udział w bitwach pod Neigut, Garosen- 
krug, Labiau,Braunsberg, a po nieszczę­
snym odwrocie Napoleona z Moskwy, pod wodzą Rappa 
znajduje się w oblężonym Gdańsku, zkąd po kapi- 
tulacyi z chlubnemi ranami w głowę i rękę prawą wraca 
do kraju. Znanym jest koniec W. Napoleona i smu­
tny powrót rycerzy polskich pod dowód ¡twem Izydora 
Krasińskiego i Kamieńskiego po bitwie pod Lipskiem, 
a po abdykacyi Napoleona pod dowództwem Wincen­

Griotti w coraz większą wpadał wściekłość. — 
Zabiję cię, odpowiedział.

— Ach! — zawołał Flawian — wiem teraz, com 
cbciał wiedzieć. Ty nie jesteś moim ojcem. — I nie 
dbając o własną obronę, nie zasłaniając się nawet, 
szedł wprost na przeciwnika. Griotti zmięszany, bo 
widząc, jak gwałtownie naciera nań ten, coprzed chwilą 
zaledwie bronią umiał władać, cofał się bojaźliwie, nie 
wiedząc, co sam robi. Umiejętność fechtowania opu­
ściła go zupełnie w tćj walce na śmierć; czuł, że fa­
talizm jakiś zawisł nad jego głową, strach go ogarnął 
i ten, który przed kilku minutami i z taką zimną krwią 
się potykał, stał się nagle tchórzem. Dobywając wre­
szcie ostatnich sił Griotti, rozwścieklony swćm niepo­
wodzeniem i pałając tylko zemstą, rzucił się na oślep 
na Flawiana i wpadł piersiami na wyciągniętą szpadę. 
Flawian wydał okrzyk zgrozy, upuścił swą szpadę i 
zakrył rękoma oczy, aby nie patrzeć na konanie Griot­
tego, który z otwartemi oczyma upadł na ziemię. Na 
krzyk Flawiana zbiegli się wszyscy obecni. ¡Szpandau 
poszedł przekonać się o śmierci Griottego a Emanuel
i Leonia podtrzymywali tymczasem Flawiana, który 
zaledwo trzymał się na nogach, tak był wycieńczony 
walką. Był blady i ciężko oddychał, chciał mówić, 
ale głos zamierał mu w piersi.; — Nie chciałem go 
zabić, mówił słabym głosem, Bóg świadkiem, iż sam 
się zabił. Po chwili przyszedłszy do sił uścisnął rękę 
Emanuela i Leonii i rzekł smutnie:

— Jeszcze nie wszystko skończone, trzeba wracać 
do pałacu jak najprędzćj.

Szpandau został na miejscu, aby pilnować ciała, a 
obaj młodzi ludzie i Leonia pojechali do Tourelles. 
W czasie krótkićj tćj przejażdżki ogólne panowało mil­
czenie, każda z trzech osób pogrążona była w myślach. 
Emanuel i Leonia przewidywali w tćm krwawćm zaj­
ściu szczęśliwy obrót swojćj miłości — a szczęście to 
zawdzięczali Flawianowi. Mimo całćj wdzięczności, 
jaką mieli ku niemu, nie mogli oprzeć się wyrzutom 
sumienia. Bo czyż nie wyrządzili mimowolnie krzy­
wdy i nie sprawili boleści temu szlachetnemu mło­
dzieńcowi, posądzając go o zdradę i złe zamiary? Aon 
za to wszystko zemścił się na nich w sposób tak pię­
kny i godny. Flawian pogrążony w ciężkićj zadumie 
mimowolnie myślał ciągle o Griottim. Pragnął jak

tego Krasińskiego z Francyi. Po kongresie wiedeń­
skim w r. 1815, na którym radzono i o Polsce, nie­
szczęście tylko chciało, że gdy Prusy i Moskwa po­
dały plan odbudowania Polski przedrozbiorowej jako 
dziedziczne królestwo carów, reszta Europy, bojąc się 
zbytecznej potęgi Rosyi, tylko na niepodległą zu­
pełnie Polskę zgodzić się cbciała, nie przyszło do po­
rozumienia i Polska znów została w podziałach. Car 
Aleksander, uczeń de la Harpa, przyjaciel ks. Adama 
Czartoryskiego, objął byłe Księstwo Warszawskie pod 
nową nazwą Królestwa Kongresowego, i nadając mu 
konstytucyą, ułożoną prez ks. Adama, okazał dość 
dobrej woli, by narodowość Polska samodzielnie żyć 
i rozwijać się mogła. Do utworzonćj armii polskićj 
z powracających napoleońskich wojowników, którćj na­
czelnym wodzem zrobił brata swego W. ks. Kon­
stantego, wstąpił i ś. p. Józef. Umieszczony w puł­
ku 4 piechoty liniowćj w stopniu porucznika, pełnił 
służbę adjutanta batalionu a dzielnością swoją pozy­
skał względy nawet w. księcia i awansowanym został 
w r. 1822 na kapitana-adjutanta w tymże 
pułku, który w rewolucyi listopadowćj tak chwalebną 
odgrywał rolę. Brał udział w bitwach pod Zakrze­
wem, Dobrem, Grochowem, Wielkim Dę­
bem, Rudką, Ostrołęką i Warszawą; ran­
nym został pod Dobrem kulą karabinową w lewe ra­
mię, a pod Grochowem kartaczem w prawą rękę. 
Mamy przed sobą Kuryera Warszawskiego 
nr. 51 z dnia 21 lutego 1831, a w nim raport jene­
rała brygady Skrzyneckiego, dowódzcy dywizyi 5 pie­
choty, do ks. Radziwiłła, naczelnego wodza siły zbroj- 
nćj narodowćj, gdzie między innemi czytamy o bitwie 
pod Dobrem: „Pułkownik Bogusławski, gdy nieprzy­
jaciel pokazał świeże kolumny, wziął batalion 2, po­
ciągnął na lewo i wraz z kapitanem Borzę­
ckim natarł całą kolumnę na bagnety, z dwoma tyl­
ko plutonami tyralierów odparł je do lasu, wykluwszy 
znaczną część bagnetem. Po czterykroć nieprzyjaciel 
nacierał swemi kolumnami i po tyleż razy odpartym 
został samemi tylko plutonami tyralierskiemi, gdyż 
pryncypalne kolumny nie były użytemi i na swych 
miejscach spokojnie zostawały.“

Ozdobiony za waleczność krzyżem złotym wojsko­
wym i krzyżem kawalerskim, został w lutym 1831 r. 
majorem, a 18 września podpułkownikiem i do- 
wódzcą pułku 4, na którego czele przeszedł granicę 
pruską.

Aż do r. 1848 żył we Francyi na tułactwie, kło­
potliwie starając się wraz z żoną o codzienne utrzy­
manie. Lecz gdy na hasło: „wolność i braterstwo lu­
dów“ i nasze W. Księstwo zbroić się zaczęło prze­
ciwko Rosyi, gdy się zdawało, że wspólnie z ludem 
niemieckim o tę wolność i braterstwo z carem północy 
walczyć będzie można, nasi emigranci tworzą legion 
we Francyi i z bronią w ręku pod dowództwem puł­
kownika ś. p. Józefa Borzęckiego spieszą 
do ojczyzny. Przychylnie witany przez ludność miast 
niemieckich, podwójnym krokiem maszeruje nasz za­
stęp, gdy nagle owa wolność i braterstwo ludów jak 
miły sen spłoszone zostały hukiem karabinów pruskich 
pod Trzemesznem, Książem, Miłosławiem i Wrześnią; 
legion został internowanym między Elbą a Wezerą, 
a dnia 27 lutego 1849 r. w Aschersleben rozwiązany 
i do powrotu do Francyi zniewolony. Piękne słowa 
uznania i wdzięczności napisał legion dowódzcy swemu: 
najmilsza pochwała dla ś. p. Józefa, bo od własnych 
podkomendnych.

Za poręczeniem ś. p. Ludwika Sczanieckiego, ko­
legi wojskowego i przyjaciela, otrzymał ś. p. Józef po­
zwolenie od rządu pruskiego przebywania w Wielkićm 
Księstwie i odtąd zamieszkał wraz z żoną w Brzostko- 
wie pod Żerkowem.

Zmarł ś. p. Józef 27 lipca r. b. w Taosanowie, 
a pochowany w Brzostkowie 31 lipca.

Cześć jego pamięci!

Berlin, 3 wrześnie.
(Czy rocznica bitwy sedańskiej jest uroczy stośoią ludową?)

Gdybyśmy z zewnętrznćj fizyognomii miasta,
jaką przybrał wczoraj Berlin, sądzić mieli o usposobie­
niu jego mieszkańców, powtórzylibyśmy za jedną czę­
ścią tutejszćj prasy, że święto wczorajsze jest istotnie 
świętem ludowćm a jako takie przekazane będzie po­
tomności. Najgłówniejsze dzielnice Berlina, tam g.izie 
mieszka świat urzędowy, dostojnicy państwa, bankierzy 
i giiindcrstwo różnego rodzaju, przystrojone były w 
chorągwie i kwiaty; przesuwające się po głównych 
miejscach gęste tłumy świadczyły, że to dzień niezwy­
kły. Ale czyż wyglądało tak świetnie w uboższych

najprędzćj zobaczyć matkę, bo choć i ona także była 
winna, jednak to jedyna była osoba, która go kochała.

Oboje jeneralstwo wybiegli na ganek zdziwieni 
tym szybkim powrotem Leonii, Mianowicie jenerał 
zachodził w głowę, jakim sposobem Emanuel z Leo­
nią jadą razem i dla czego im Flawian towarzy­
szy. Pani d’Herbel wystraszona czekała w milczeniu 
wyjaśnienia tego wszystkiego. Flawian wyskoczył szyb­
ko z p; wozu, a wziąwszy matkę pod rękę i uszedłszy 
z nią kilka kroków, opowiedział jćj w krótkich sło­
wach tragiczne to zdarzenie.

— A teraz, droga matko, dodał w końcu, czćm- 
kolwiek mógł być ten człowiek dla ciebie, zapomnij- 
my o nim. Bądź mężną, pamiętaj, że jesteś żoną je­
nerała d’Herbel i że masz we mnie kochającego cię 
syna.

Emanuel i Leonia mówili tymczasem jenerałowi o 
okropnćj śmierci Griottego i szlachetnćm wystąpieniu 
Flawiana. W opowiadaniu śledzili wyraz twarzy jego, 
chcąc na nićj wyczytać wyrok na siebie. Ale jenerał nie 
wyglądał zagniewany, przeciwnie był wzruszony jak 
człowiek, którego niespodziana jakaś spotyka wiado­
mość. Nie patrzący na nich wcale, wypytywał się ze 
szczególnćm zajęciem o każde słowo, każdy ruch Eia- 
wiana, co robił i jak się brał w co dopićro zaszłćm 
zdarzeniu. Oczy jenerała wytężone były ną Flawiana; 
właśnie po skończonćj z matką rozmowie powracali ra­
zem, on zwracał głównie jego uwagę.

— Moje dzieci, rzekł wreszcie jenerał czule ale z 
roztargnieniem do syna i synowicy — róbcie co chce- 
cie, przepraszam was, że tak długo opierałem się wa­
szemu szczęściu. Pan Bóg w niedościgły sposób daje 
nam uczuć swoją moc i potęgę. A teraz, Flawianie, 
kochany Flawianie, chodź do mnie, zawołał. Młody 
człowiek przybliżył się.

— Ponieważ ci niewdzięcznicy, rzekł wskazując 
na Emanuela i Leonią, wkrótce nas opuszczą — czy 
chcesz zastąpić mi syna”* 1 Będę cię bardzo kochał, 
ponieważ jesteś szlachetny i odważny i przynosisz mi 
chlubę. I wyciągnął ku niemu ramiona, w które rzu­
cił się rozczulony Flawian, jakby tutaj szukał ulgi 
dla swój zbolałćj duszy. Łzami żegnał pierwszą swoją 
miłość, ale choć w części miał zostać wynagrodzony

częściach, czy bawiono się tak wesoło i tak rozgłośnie? 
Jakże tćż może być inaczćj! Kiedy przeszłość niepe­
wna, teraźniejszość smutna, kiedy klasy robocze o ju­
tro walczyć zmuszone — jakże zapomnieć o biedzie i 
żyć wspomnieniami tylko przeszłości! Do tego naj- 
mnićj zdolny lud niemiecki! To tćż chcąc się prze­
konać, czy wspomnienie bitwy sedańskiej przeszło in 
succum et sanquinem ludności berlińskiej, tego ludu, 
dla którego jedynie ma obchodzić się ta rocznica, nie 
zaglądajmy do pism narodowo-liberalnych, półurzędo- 
wych, ale spytajmy się tych głosów dziennikarskich, 
które bezustannie odzywały się i odzywają w obronie 
tego ludu. A w nich cóż znajdujemy ? Oto blichtrem 
nazywają ten obchód, blichtrem zjednoczenie Niemiec, 
blichtrem ich wielkość a kłamstwem, że roz ■ oczęta się 
era wolności i pokoju. Radować się nam każą — wy- 
czytuję w jednćm z pism ludowych — a cóż zrobiono 
przez pięć lat dla ludu, czćm i jakiemi instytucyami 
przywiązano go do Niemiec? Wszystkie nadzieje jakie 
przywiązywaliśmy do tych dni świetnych historyi na-

■ szćj opadły jak zwiędłe liście. Cośmy zyskali za prze­
laną krew w wojnie, która 80 tysięcy kosztowała ćoł- 
nierza? Doczekaliśmy się w nagrodę tego wszystkiego 
panowania tylko giełdy? Nie nam się więc cieszyć, ale 
tym, co wyzyskali i wyzyskują wszystko na swoją ko­
rzyść!— Dla tego, chociaż dzienniki pruskie od kilku 
już tygodni zdobywały się na wszelkie sposoby, żeby 
przekonać publiczność niemiecką, że ta rocznica pod­
dania się cesarza Napoleona III powinna być obcho­
dzona w Niemczech jako święto narodowe — ludowe, 
ludowćm świętem ten dzień nie stał się jeszcze, ludo­
wćm nie był tćż dzień wczorajszy. Ale i drugi zamiar 
prasy berlińskiej nie powiódł się zupełnie. Od chwili 
bitwy sedańsltićj — pisze n. p. National Ztg, nic 
nam już nie zagraża, my pragniemy pokoju szczerze, 
więc go mieć będziemy i to przekonanie powinno być 
ogólne. Otóż i pod tym względem inaczćj mają się 
rzeczy. Bo podczas kiedy świat urzędowy się bawi i 
wierzy ślepo takićj Nordd. AUg. Ztg, mocno za­
kłopotane tutaj sfry przemysłowe niebezpieczeństwami 
zagranicznemi, jakiemi prędzćj lub późnićj, ale prawie 
nieuniknione wypadki dzisiejsze w Turcyi europejskićj 
zagrażać się zdają.

W skuteczność dyplomatycznych rokowań nie bar­
dzo tutaj wierzą, chociaż prasa tutejsza czyni co może, 
ażeby uspokajać umysły i nie pogarszać już i tak smu­
tnego położenia finansowego obawami wojennemi, — 
Mamże pisać jeszcze o tćm, jak zapatrują się pisma 
katolickie na obchód dnia wssorajszego, jakie Go niego 
przywiązują znaczenie? Nie widzę do tego potrzeby, 
bo niemal każdy numer Germanii przekonywa nas, 
że nie tak się w Prusach dzieje jak się dziać powinno 
i że rocznica bitwy se iańskićj nie jest z pewnością u- 
roczystością ludową—bo lud w nićj nie bierze udziału.

Wiedeń, 2 września.
(Echa woj»nne. — Narady pełnomocnictw zagranicznych. — 
Wassicz i Lichtenberg. — Sejm kroacki. — Mowa tronowa. — 

Deak.)
# Trzeba czytać tutejsze dzienniki, aby mieć poję­

cie o wrażeniu wywołanćm tutaj telegramem o powołaniu 
do steru rządowego w Serbii gabinetu Stevczy-Risticz- 
Gruicza. Ponieważ nazwiska te, a zwłaszcza dwa ostatnie 
zespoliły się niejako w oczach tutejszej prasy z stronni 
ctwem, które dąży wszełkiemi siłami do popchnięcia Serbii 
do wojny z Turcyą, przeto ogólne w kołach wiedeńskich 
zapanowało przekonanie, że Serbia a za nią Czarnogóra 
pospieszą niezawodnie na pomoc powstańcom hercogowiń- 
skim. Ostatnie telegramy białogrodzkie ostudziły nieco 
ową gorączkę bojową i przedstawiły położenie w Serbii w 
mniej groźnćm świetle, nie tyle jednakże, by można uwa­
żać obawy zrodzone skutkiem objawiającego się od da­
wnego czasu prądu tak w księstw.e Milana jak i Czarno­
górze za uchylone. Ostateczne w tej mierze słowo przypa- 
dnie skupczynie serbskiej zgromadzonćj w Kragujewaczu 
i od zachowania się jćj zawisły dalsze wypadki, zawisło 
powodzenie pertraktacyi pokojowych, podjętych przez mo­
carstwa europejskie. Pełnomocnicy odnośnych państw 
zgromadzą się najdalej 5 bm. w Mostarze i rozpoczną na­
rady w obecności komisarza tureckiego i hercogowińskich 
mężów zaufania. Osobistości tych ostatnich dotychczas 
nam nieznane. Seniorem i osobistością najwybitniejszą 
zarazem między pełnomocnikami jest reprezentant austry- 
acki, jeneralny konsul p. W a s s i c z. Wedle Bohem ii 
był p. Wassicz r. 1862, gdy wybuchła wojna z Czarnogórą 
i niepokoje wywołane przez Lukę Wukałowieża, wicekon- 
sulem w Mostarze. On to był, co pośredniczył w tak zwa­
nym „pokoju raguzkim“ między Turcyą i Wukałowiczem 
i spowodował dzielnego wodza do przyjęcia propozycyi

przywiązaniem tego szanownego starca, który go przy­
bierał za syna.

— Pociesz się, Flawianie, rzekł pan d’Herbel — 
pociesz się drogie dziecko, drogi mój sy .u, przed tobą 
jeszcze wszystkie nadzieje i rozkosze życia.

— I honor, honor, który dałeś mi poznać, oni i 
ty, rzekł młody człowiek a oczy zabłysły mu szlache­
tną dumą.

Wkrótce potćm odbył się ślub Emanuela z Leo­
nią i państwo młodzi odjeihali do Algieru. Leonia 
nie zawiodła nadziei swego męża, ponieważ była jego 
odważną i wierną towarzyszką. — W rok po ślubie 
przyjechali przepędzić kilka dni w Tourelles. Jenerał 
odmłodniał, bo szczęśliwym był w pożyciu z dwiema 
osobami,' które mu równie były drogie.

Pani d’Herbel, zawsze piękna pomimo lat, zawsze 
powabna, zamknęła się w domowćm zaciszu, oddając się 
jedjfnić wypełnianiu swoich obowiązków i pełnieniu 
dobrych uczynków. — Co do Flawiana — młodzi 
małżonkowie zdumiewali się nad korzystną zmianą 
— jaka w nim zaszła. Ten ponury i g wałtowny mło­
dzieniaszek /wyrósł na młodego człowieka — otwar­
tego, szczerego i swobodnego, piękność jego była teraz 
męzka, choć pełna łagodności i uroku. Pracował pil­
nie, to tćż złożył egzami na, które miały mu otworzyć 
drogę do w^jskowićj karyery, i tćm dopićro okazał — 
ile w nim było silnćj woli i energii. Jenerał nie cbciał 
z nim się rozłączać, lecz Flawian nie byłby już mógł 
żyć tćm codziennćm życiem bez troski wprawdzie, ale 
nudnćm i jednostąjtfćm. Dla jego żywego umysłu po­
trzeba było wrażeń, — czuł w sobie pohop do szla­
chetnych i walecznych czynów i chciał szukaó sławy 
na polu bitwy.

Jako przybrany syn przyłączywszy do 3wego na­
zwisko jeszcze jenerała, chciał wprzódy godnym stać 
się tego zaszczytu.. Jenerał długo się opierał wyja­
zdowi jego do Algieru, aż nareszcie zwolna dał się na­
kłonić —- a tak Flawian poświęcił się ulubionemu so­
bie zawodowi wojskowemu, który mu dał sposobność 
pokazania odwagi i bohaterstwa.

nSBBlgi,
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pokojowych i ustąpienia z pola walki. Późnićj sprawował 
Wassicz urząd jeneralnego konsula w Białogrodzie i był 
piejaki czas konsulem w Carogrodzie, poczém otrzymał 
pominacyą na jeneralnego konsula w Scutari. Wassicz 
zna doskonale południową Słowiańszczyznę, zna lud jego 
i pozostawił po sobie tak w Białogrodzie jak i Scutari 
bardzo dobre wspomnienie. Obok niego zasługuje prze­
dewszystkićm na uwagę konsul niemiecki baron Lichten­
berg, który mieszkając od dłuższego czasu w Raguzie, 
świadom jest położenia i stosunków połuduiowo-słowiań- 
skich. Mimo dobrych chęci pełnomocników zagranicznych 
zawisło wszystko jak rzekliśmy od Serbii i Czarnogóry, 
które to państwa na pierwszym stoją tu planie i nadają 
niejako ton całej sprawie.

Wypadki hercogowińskie oddziałały w wysokim sto­
pniu na sejm kroacki, który w adresie swoim poruszył mi­
mo oświadczenia ze strony bana, że sprawy zewnętrznćj 
polityki nie należą do jego zakresu wydarzenia w sąsie- 
dniéj prowincyi. Dokonane w adresie modyfikacye i do­
łączenie do adresu wotum zaufania dla polityki hr. An- 
drassego nie zdołały złagodzić gniewu Jowiszów węgier­
skich obawiających się by sejm kroacki nie rościł sobie na 
przyszłość prawa do omawiania spraw zagranicznych. — 
Ternu tćż przypisać należy, że deputacya sejmu zagrzeb- 
skiego przybyła do Pesztu, aby doręczyć cesarzowi adres 
Izby kroackićj nie została przyjętą. Widoczny to dowód, 
że zachowanie się sejmu kroackiego nie podobało się sfe­
rom decydującym w Węgrzech. A przecież sejm ten nie- 
uchybił ani na chwilę względom loalności, a winą jego całą, 
że poczuł się do sympatyi dla uciśnionych braci, sympatyi 
uchodzącej w oczach Węgrów za zbrodnią.

Dzienniki w rubrykach poświęconych sprawom austry- 
acko-węgierskim głównie dziś omawiają mowę tronową, 
jaką zagaił cesarz sejm peszteński. Orędzie to przychylne 
w ogóle znalazła ocenę. Rząd przyrzeka w niej szerokie 
reformy, dążące do ulepszeń i oszczędności na polu finan- 
sowém i administracyjném, dotyka potrzeby uregulowania 
stosunków religijnych i przeprowadzenia ustaw o małżeń­
stwie, a wspominając o rewizyi dziesięcioletniego układu 
z Austryą robi z lekka nadzieję, że rewizya ta przetrwa 
szczęśliwie przesilenie i do nowego doprowadzi układu. 
Ustęp końcowy poświęcony jest polityce zągranicznćj, a 
zamieszczenie podobnego ustępu w mowie tronowćj jest ze 
wszech miar ważnćm, nadaje bowiem ciału prawodawcze­
mu w Węgrzech cechę niejako samodzielnej reprezentacyi 
państwa.

Na wczorajszćm posiedzeniu sejmu węgierskiego od­
czytano pismo, mocą którego znany przewódzca i mąż 
stanu Deak zrzeka się mandatu poselskiego. W rezy- 
gnacyi swéj mówi między innemi, że stan zdrowia niepo- 
zwala mu oddawać się sprawom publicznym, a niechcąc 
być prostym figurantem, uehyla się z widowni parlamen­
tarnej. Powszechnie sądzą, że jeźli Izba przyjmie rezy- 
gnacyą, nazwisko Deaka wyjdzie ponownie z urny wy­
borczej.

NIEMCY.
w SSerlisï» 3 września. Cala prasa berlińska, 

z wyjątkiem jedynćj Germanii, zapełnia swe szpalty 
opisami obchodu uroczystości sedańskićj po wszystkich 
miastach, miasteczkach i osadach Niemiec, oraz wiel- 
kićj parady, jaka się odbyła w dniu 1 b. m. w obe­
cności cesarza Wilhelma na Tempelhofie pod Berlinem 
połączonych załóg Berlina, Poczdamu i Szpaudawy. 
Nordd. Allg. i Kreuz Ztg. opisują nadto obiad 
dworski w białćj sali królewskiego zamku po odbytej 
paradzie. Już wczoraj zapisaliśmy na tćm miejscu, że 
przebieg całćj uroczystości sedańskićj nie nosił konie­
cznie piętna narodowego święta, lubo patryoci dołożyli 
wszelkiego starania i nie szczędzili żadnych kosztów, 
aby tylko jak najświetnićj uczcić rocznicę dnia iście 
wielkiego Niemiec zwyeięztwa. Germania donosi 
również, że uroczystość eedańska po wielu miastach 
niemieckich nie wywołała wcale takiego zapału, jakiego 
się spodziewano, znalazła owszem wielu obojętnych i 
niechętnych nawet.

W braku wszelkich wiadomości donioślejszego zna­
czenia, podamy kilka ciekawych dat co do stanowiska 
floty niemieckićj, jakie zajmuje obecnie pomiędzy flo­
tami państw europejskich. Otóż z Colburna U n i t e d 
Service Magazine okazuje się, że najmłodsze 
floty Europy największe stosunkowo porobiły postępy 
i do nich należy flota niemiecka. Tak n. p. okręta 
niemieckie „Król Wilhelm“, „Cesarz“ i „Niemcy“ na­
leżą do najlepszych jakie w ogóle posiada flota euro­
pejska. Nawiększy ckręt niemiecki ma 9,600 ton pod­
czas gdy największy francuzki „Redoutable“ ma tylko 
8,700 ton, angielskie okręty „Inflexible“ i „Dread- 
ncught“ mają aż do 11,000 ton. Największy okręt 
austryacki wojenny „Custozza“ ma zaledwo 6,803 ton. 
Największego kalibru armaty znajdujące się na wojen­
nych okrętach francuzkich, ważą 20 ton, niemieckie 
armaty dochodzą do 22 ton, mianowicie na okrętach 
„Cesarz“ i „Niemcy“. Włoskie okręty ;,Principe A- 
madeo“ i „Palestro“ mają działa o 25 tonach. Zauwa­
żyć tu również należy, że Francuzi nie używają na 
wiązanie okrętu żelaza, tylko drzewa, podczas gdy wią­
zania niemieckich, angielskich i rosyjskich okrętów są 
z czystego żelaza. Flota niemiecka zrobiła w ostatnich 
latach znaczne bardzo postępy a lubo najmłodsza może, 
nie jest bynajmniej najsłabszą i stanowi nie małą już 
i nie dającą się lekceważyć potęgę i dorównać może 
niebawem pierwszorzędnym flotom Europy.

FRANCYA.
w Paryż, 1 września. Stósunki pomiędzy mi­

nistrami Buffetem a Dufaurem są ciągle jeszcze naprę­
żone. Minister Dufaure oburzony wielce na to, że 
lugduńs.-,i prefekt Ducros pozostaje na swym urzędzie. 
Sprawa ta ma być przedmiotem dyskusyi na jutrzej- 
szem posiedzeniu komieyi nieustającćj. Klerykalne a- 
gitacye nabawiają rząd niemałego kłopotu. Prefekt 
policyi Leon Renault nadesłał bowiem rządowi spra­
wozdanie, w którćm oświadcza, że jeżeli katolicki uni­
wersytet otworzonym będzie z początkiem roku szkól- 
nego, niezawodnie przyjdzie do kłótni i bijatyki pomię­
dzy katolickimi studentami a uczniami uniwersytetu 
paryskiego. • Mao-Mahon zaniepokojony ni'eco tćm spra­
wozdaniem podczas gdy minister Buffet przyjął je dość 
zimno i przesłał w kopii arcybiskupowi Guibertowi, 
który kazał powiedzieć, że postara się o utrzymanie 
porządku. Ludwik Veuillot obecny na posiedzeniu, 
na którem naradzano się nad sprawozdaniem prefekta 
Renault miał oświadczyć, że wcaleb-y to me szkodziło, 
gdyby przyszło do bójki pomiędzy katolickimi a anti- 
katolickimi studentami, boby to było reklamą dla ka­
tolickich uniwersytetów. — Na południu Francy i w 
Montpellier lub Avignon ma być również założonym 
uniwersytet katolicki.

Minister wojny za bytności swój w fortecy Lan-

gres odbył przegląd tamecznćj załogi i miał krótką 
przemowę do oficerów, w którćj podziękował im za do­
brą postawę żołnierzy i paru słowy rozwiódł się nad 
powołaniem do szeregów rezerwistów z r. 1867. Jene­
rał Cisaoy położył nacisk na ważność pierwszego zasto­
sowania nowego prawa, bo od pierwszój próby wiele 
zależy. Minister zwrócił przecież uwagę oficerów na 
okoliczność, że powołani na ćwiczenia rezerwiści są po 
większej części ojcami rodzin i należy obchodzić się z 
nimi względnie, tak przecież, aby nie cierpiała na tern 
służba i wojskowe wykształcenie.

Zaraz po wakacyach szkolnych ma prezydent Mac- 
Mahon wraz z ministrem wojny odbyć przegląd nad 
uczniami lyceów i kolegiów, które wszystkie urządzone 
są po wojskowemu.

Ks. Decazes przyjmował w dniu dzisiejszym kilku 
dyplomatów a pomiędzy nimi członka niemieckiój am­
basady hr. Wesdehlen. — Eksdyktator Gambetta u- 
daje się w tych dniach do Szwajcaryi celem uczestni­
czenia w bankiecie, jaki ma być danym p. Thiersowi. 
— Jenerał Frossard, guwerner cesarskiego księcia 
dowódzca korpusu w czasie ostatnićj wojny, umarł w 
Paryżu. (

Celom wodnego połączenia Hłwru z Wersa'em 
zamierza rząd francuzki wyszlamować i zwężyć nieco 
Sekwanę, Rodan i kanał turgundzki, znajdujący się 
pomiędzy obudwoma temi rzekami. Koszta tego przed­
sięwzięcia wynosić mają około 65 milionów i roboty 
rozłożone będą na sześć lat. Koszta mają zaforszuso- 
wać odnośne miasta i gminy a państwo zwróci je w 
przeciągu lat czterdziestu.

Dziennik urzędowy donosi, że komisya, którćj na­
desłano modele nowych marek pocztowych, ptzyznała 
pierwszą nagrodę 1500 fr. modelowi, przedstawiającemu 
pokój i handel. Pomiędzy temi dwoma alegorycznemi 
figurami znajduje się mapa, na którćj zamieszczona 
jest liczba oznaczająca wartość marki. Drugą nagrodę 
otrzymała bogini obfitości opierająca się na tarczy. 
Trzecią alegoryczna figura przedstawiająca Francy a z 
pochodnią w ręku.

HISZPANIA.
# Madryt, 1 września. Zwycięzca z pod Seo 

d’Urgel jenerał Martinez Campos ruszył w pochód z 
jeńcami ku Barcelonie, witany po drodze z nieopisanym 
zapałem przez ludność, która w upadku Seo de Urgel 
widzi zapowiedź blizkiego pokoju. Donoszą, że jenerał 
Martinez ujął w czasie wymarszu załogi karlistowskićj 

i pod ramię dowódzcę karlistowskiego Lizarragę i wy- 
! prowadził go z szeregu, chcąc tym sposobem oddać 
1 hołd należny waleczności przeciwnika; zarazem pozwo- 
■ lii mu udać się przez Cette morzem do Barcelony, 

gdzie zamieszka jako jeniec na słowo honoru. Biskup 
Urgelu domagał się tego samego; odmówiono mu je- i 
dnakże i wskazano jako miejsce ’przyszłego pobytu i 
Alicante. Kapitulacya normująca warunki oddania Seo , 
de Urgel brzmi:

26 sierpnia 1875. Don Joaquin Jovellar i don j 
Arsenio Martinez Campos, jenerał porucznik i wódz j 
naczelny armii centrum i Katalonii i don Antonio Li- ■ 
zarraga, feldmarszałek armii karlistowskićj, uwzględnia­
jąc świetną obronę, jaką poszczycić się może załoga 
karlistowska fortów Seo de Urgel a zwłaszcza: cytade­
li, zamku i wieży Solsony, która załoga pozbawiona 
wszelkich zapasów, nie spodziewając się znikąd pomo­
cy,“ pozbawiona skutkiem zajęcia zameczka Cindad 
nawet wody, poniósłszy liczne straty, widząc zburzone 
fortyfikaeye i utraciwszy wieżę Solsony bohaterski mi­
mo tego wszystkiego stawiła opór, zawierają co do 
poddania fortów na tępującą umowę: 1) garnizon cały 
przechodzi w niewolę, przyjętym zostania z honorami 
wojskowemi i złoży broń między zamkiem Cindad a 
fortem Seo. 2) Oficerowie zatrzymają swą broń, umun­
durowanie i wszystko co do nich należy. 2) Gdyby 
miała nastąpić kiedyś wymiana jeńców, będą mogli być 
wymienieni. 4) Zamek (fort) Castillo ma być naza­
jutrz o god. 7 oddany w ręce wojska. 5) Jeden oficer 
artyleryi i jeden oficer inżynieryi pozostaną w zamku 
dla oddania effektów. 6) Jeńcy obwinieni o pospolite 
zbrodnie mają być oddani sądom karnym.

Ciekawym jest list pisany na dwa dni przed pod­
daniem się załogi przez Dorregarayego do Lizarragi, 
a które to pismo dostało się przypadkiem w ręce zwy­
cięzców. Dorregaray pisze: „Kochany Antonii Przy­
byłem tutaj wczoraj z sześcioma batalionami. Król 
polecił mi bym czynił, co tylko w mojćj będzie mocy, 
aby pospieszyć wam na pomoc. Znasz mnie i wiesz, 
że uczyniłbym wszystko, byle wam przynieść ratunek. 
Dziś wieczorem oczekuję Castellsa a połączywszy się 
z nim będę się starał podać wam rękę. Daj do zrozu­
mienia garnizonowi, że nie potrzebuje tracić odwagi. 
Gdyby ci się przydał jeden batalion, daj mi znać, a 
poszlę ci go następnćj nocy. Saballs o ile wiem, przy­
bywa z 14,000 żołnierzami w Cerdenna. Pozdrowienie 
zacnemu i walecznemu biskupowi. Ks. Gorczaków 
wystosował notę do rządu francuzkiego z powodu prze­
wozu broni i amunicyi na terytoryum francuzkie.“ — 
Dorregaray.“

T U R C Y A.
hercogowińskiego 

o armii tureckiój ;
w Zaraz po wybnchu powstania 

podaliśmy kilka dat statystycznychuuucuiBtu y is-iiEk» uttb oboib yoŁyuiuy u w e*i uu*i um i « • . ... i • i . . , • , , . i . »
dawniejszy nasz referat uzupełniamy trafną bardzo } przynajmmćj mogących S1ę łatwo na takich wykształcić. 

, . . : . • llihrnipniA nieehnf.v t.nreckipi w ostatnipi mimo Wjphn.charakterystyką wojska tureckiego, skreśloną piórem 
znanego oficera pruskiego p. Wikede, który z bliska 
miał sposobność przypatrzyć się żołnierzom sułtańskim.

Aby trafnie ocenić wojenną wartość armii sułtana, 
pisze p. Wikede, trzeba przedewszystkićm inną doń 

; całkiem przyłożyć miarę niż ta, jaka się do wyćwiczo- 
! nych wojsk europejskich stósuje. Ktoby zechciał pie­

szy pułk turecki w jego zewnętrznćm przedstawinniu 
się, w jego zdolności do manewrowania, a dopiero pod 
względem umysłowego i fachowego wykształcenia ofi- 

i cerów, porównywać z pułkami którójbądź armii w Eu- 
i ropie, mu8iałby wyrzec, iż takowy ze wszech miar 
> od tamtych jest niższym. Najmniój wpraw:ony do 
* służby batalion niemieckiój landwery w pierwszych 
i chwilach uruchomienia, a nawet każdy batalion owych 
; nieszczęśliwych, wpółubranych i źle uzbrojonybh gwar- 

dyi ruchomych francuzkich, które w zapale obrony 
w roku 1871 na pewną szły zgubą, wydałby się na oko 
daleko przyzwoicićj, i że tak powiemy więcćj wojskowo,

; niż najlepszy batalion liniowćj piechoty tureckićj, jaki 
kiedykolwiek widziałem. O taktycznćj umiejętności 
manewrowania regularnych wojsk tureckich, nie warto 
ani mówić, i rzecbym gotów, że lada pospolite rusze­
nie z byle którego zakątka Niemiec jeszczeby korzy- 
stnićj paradę odbyć umiało, niż jakibądź oddział woj­
ska tureckiego. Słowem, w miejscowości otwartćj, gdzie 
manewrowanie jest dziś głównym rozstrzygnięcia boju 
czynnikiem, armia turecka przeciw żadnćj europejskićj 
ostaćby nie mogła i na nicby się nie zdała. Jeden 
korpus niemiecki pobiłby sto tysięcy Turków w otwar­
tćj bitwie polowćj niezawodnie.

Ale te lada jako umundurowane, źle uzbrojone, 
szpetnie wyglądające, drobne, niepozorne i przygar 
bione piechury pełne są z drugiej strony takich ;alet, 
które ich pod dobrem dowództwem z najpierwszymi 
na świecie żołnierzami na równi stawiają. A nasam- 
przód cudowne ich obywanie się we wszelkich ciała 
potrzebach i bajeczna niemal wytrwałość na wszelkiego 
rodzaju trudy i niewygody. Kubek czarnej kawy z 
twardym kukurudzowym sucharem i garść gotowanego 
ryżu albo w braku tego rozgotowanej kukurudzy wy­
starczają tureckiemu szeregowcowi na cały dzień, a je­
żeli raz lub dwa w tygodniu dostanie kawałek wysehłćj 
baraniny, uważa to już za szczególny przysmak. Nie 
więcćj ma on tćż wymagań pod względem odzieży i 
wszelkiego innego zaopatrzenia. Jak zabraknie obuwia 
maszeruje cała kompania jak najraźnićj boso; nie ma 
płaszczów, to ziębią biedaki w lichych, cienkich ka­
ftanach bez najmniejszego użalania się. P idczas o- 
statnićj wojny wschodniój widziałem tureckie batalio iy, 
które od sześciu do óśrniu miesięcy ani grosza żołdu 
nie dostały, których odzież z łachmanów prawie już 
tylko skłodała się, gdzie para całych trzewików nawet u 
oficerów do rzadkości należała i w tak nędznćm opa­
trzeniu i o takiej dziennćj strawie, któraby dla jakiego 
"Westfalczyka za jedno śniadanie zaledwie starczyła, 
odbywali ci ludzie, tak nędzni z pozoru po całych ty­
godniach marsze wśród stromych’, bezdrożnych, śnie­
giem zasypanych Bałkanów, to z gór, to aa góry, bi­
wakowali podczas szalonych zamieci na grudzie i lo­
dzie, nie szemrali nigdy, nie odmawiali służby ani na 
godzinę, owszem weseli byli, gdy się kolo skąpego 
ognia skupić mogli i wypić przytćm kubek gorzkiej 
kawy z twardym jak kamień sucharem. Żołnierz tu­
recki nie pija ani odrobiny żadnych spirytualiów, to 
jedno ogromuą jest jego zaletą; nie rozprawia nigdy, 
wykonywa wszelkie rozkazy z powolnością i cierpli­
wością a wszelkie niebezpieczeństwa i cierpienia po­
czytuje za nieuchronne zrządzenie boskie, któremu 
człowiek bez szemrania i żalu poddać się winien. W 
Europie północnćj niepodobna sobie wyobrazić tego 

j osobliwego umartwienia ciała, z największą wytrwało­
ścią i wytrzymałością na wszelkie utrudzenia i znoje 
połączonego; jak również nie ma nikt pojęcia o religij­
nym fanatyzmie, do jakiego zdolni są Turcy i inne 
prócz nich południowo-europejskie plemiona. Takie to 
naprzykład dla wojskowych celów nieoszacowane przy­
mioty posiadają i Hiszpanie z północnych części i 
kraju a zwłaszcza Baskowie; takie tćż przymio- 
ty tłumaczą nam jedynie możność dwuletniego już prze­
szło prowadzenia walki w tamtych stronach przez pre- 
teudenta, don Karlosa. Skoro fanatyzm tureckiego żoł­
nierza podniecony zostanie — a w wojnie ze znienawi­
dzonymi giaurami, iaaczćj psami chrześciańskimi, rzecz 
bardzo łatwa — wtedy wojska sułtana zdobędą się 

Ś na taką, moc, na taką w oporze zaciętość, jakićj się 
i ani domyślić można, patrząc w czasie pokoju na tę 
, falstafawską niemal zbieraninę, leniwie i bez animuszu 
; poruszającą się. A przecież jak świetnie spotykały się 
. w ostatnićj wojnie wschodniój te źle uzbrojone, niewy- 
5 robione, lichćj powierzchowności otomańskie gromady 
J z batalionami i szwadronami nieprzyjacielskiemi pod 
j Ołtenicą i Cetale! Przecież ośmnaście tysięcy tych 
j zgłodzonych, do zgrai żebraków podobieństwo mających 

Turków, broniło przez kilka tygodni z najlepszćm po- 
I wodzeniem mizernćj, ladajako obwarowanćj i dzięki 
1 wschodniemu niedbalstwu w trzech częściach rozsypu- 

jącój się już twierdzy Sylistryi przeciw armii czterdzie­
stu tysięcznćj, pod kierunkiem sławnego wodza i bie­
głych inżynierów oblegającćj. Równie dzielnie, a mo­
że i dzielnićj jeszcze popisze się armia turecka dziś, 
jeżeliby do większych walk w Hercogowinie i Bośnii 
przyszło.

Przy całćm uznaniu wielkiej dzielności wojennój na­
szych wojsk teraźniejszych niemieckich, i znakomitćj ich 
wyższości w manewrowaniu, które jest głównym warun­
kiem powodzenia w otwartych bitwach poiowych a w któ- 

i rćm armia Cesarza Wilhelma nie ma w tćj chwili równego 
współzawodnika, — wolno jednak powątpiewać, czy 20 
tysięcy żołnierzy niemieckich w równem co i Turcy będąc 
położeniu pośród powstania w Bośni i Hercogowinie, po­
trafiłoby tego dokazać, co dokażą niezawodnie wojska 
sułtana, byleby pod jako tako dobrćm były dowództwem. 
Gdyby nasze niemieckie pułki, nie biorąc żołdu po całych 
miesiącach, bez dostatecznego pożywienia, ani dostate­
cznego uzbrojenia, wśród pustkowiów na wpół zaledwie 
uprawnego kraju miały prowadzić podjazdowską walkę po 
skalistych górskich wyżynach i stromych spadzistościach, 
wśród spieki słonecznćj albo zawieruchy śniegowćj, wciąż 
pod gołćm niebem a często bez drew nawet i bez wody 
(jest w Hercogowinie jak i Czarnogórzu dużo miejscowo­
ści opoczystych zupełnie nagich i najmniejszym nie zro­
szonych strumykiem) z wrogami niezmordowanie w dzień 
i w nocy czynnymi — to sądzę zaprawdę, że ich wojenna 
dzielność i ochoczość bardzoby się prędko wyczerpała! — 
A takie właśnie położenie i takie zadanie czeka tureckie 
oddziały, mające powstańców hercogowióskich zwalczać. 
Że temu zadaniu podołają, jestem tego prawie pewny.

Drugą wrodzoną zaletą wojskową większćj części tu­
reckich żołnierzy jest nadzwyczaj bystry wzrok, w połą­
czeniu z pewną jakoby instynktową trafnością w ocenia­
niu odległości; do tego zimna krew i nieuleganie żadnym 
zgoła nerwowym wzruszeniom. Dla tego tylu jest pomię­
dzy tureckimi żołnierzami doskonałych strzelców, albo

Uzbrojenie piechoty tureckićj w ostatnićj wojnie Wscho­
dniój było w ogólności liche; większa część karabinów 
skałkowych jeszcze i o gładkich lufach w takim znajdo­
wała się stanie, że trudno było pojąć, żeby celowanie ja- 
kiebądź z podobną bronią było moźliwóm. A pomimo to 
przewyższali pospolicie Turcy celnością strzałów nie 
tylko źle strzelających Anglików, lecz nawet i Francuzów. 
Widziałem na własne oczy, jak w obozie nad jeziorem 
Defno, niedaleko Warny, z okazyi podjętego zakładu i ku 
wielkiemu zmarwieniu marszałka Saint-Arnaud, stu naj- 
nędzuićj wyglądających tureckich piechurów z linii, na 
ogólną liczbę pięciuset strzałów z odległości trzechset kro­
ków większą mieli liczbę trafionych, niż tyłuż francuzkich 
strzelców pieszych z doskonałą bronią perkusyjną. Ta 
nadzwyczajna z natury zdolność wielu rekrutów tureckich 
do celnego strzelania ułatwia wielce ich wyrobienie na 
wybornych artylerzystpw, jak mnie o tćm niejednokrotnie 
upewniali oficerowie pruscy i inni niemieccy, będący w 
artyleryi tureckićj instruktorami.

Jak w ogóle wszystkie prawie nieucywilizowane 
plemiona, żyjące po Większćj części na wolnem powie­
trzu, gdzie ludzie wiek młody spędzają nie w 
ciasnych izbach szkolnych, ani w dusznych warsztatach, 
odznacza się i bardzo wielu Turków niższego stanu 
dziwną ostrością zmysłów: mianowicie obok doskonałego 
wzroku, delikatnym także słuchem. Obdarzeni są na 
równi z kozakami instynktowćm usposobieniem do par­
tyzantki, i w służbie przednich straży i patrolów, byle 
tylko choć znośnych mieli oficerów, znakomicie są przy­
datni. Nakształt więc dawnych kozaków, co to mustry 
i innćj nauki prawie nie znając, stanowili najpierwszą w

świecie jazdę do małej wojny, i górowali z tćj strony 
nad najlepićj wyrobionymi kawalerzystami niemieckimi, 
francuzkimi, a cóż dopiero nad niezgrabnymi Anglikami, 
tak samo i Turcy w wojnie partyzanckićj, osobliwie w 
górach, dużo dokazać umieją. Prawda, że dla większej 
części ich niższych oficerów, a nawet i dla wielu wyż­
szych, są mapy, podręczniki geograficzne i inne nauko­
we środki rzeczą zgoła nieznaną, i to już jest dotkliwa 
ich niższość w porównaniu z wykształconemi wojskami, 
nawet i w partyzantce. Ale powstańcy hercogowińscy i 
bośniaccy stoją pod-tym względem z Turkami na równi, 
jeżeli nie niżej od nich; więc w walce, jaka się tam bę­
dzie toczyła, w niczem sobie przeciwnicy ustępować, ani 
się przewyższać nie '

SERBIA.
Białogród, 2 września, Z Kragujewaczu, 

gdzie zebrała się skupczyna serbska, telegrafują, że uro­
czyste otwarcie ciała prawodawczego nastąpi 8 bm. Sam 
książę, który za przeszłego gabinetu nie miał odwagi udać 
się na otwarcie skupczyny, przybędzie i zagai ją oso­
biście.

Jak z Białogrodu donoszą, kandydatura Kaljewicza 
na marszałka skupczyny na pierwszym stoi planie. Kal- 
jewicz należy do Omladiny i przy wyborach do skupczyny 
największą otrzymał ilość głosów.

Równocześnie donoszą z stolicy Serbii o zajściu wiel- 
kićj politycznćj doniosłości. Turecki konsul jeneralny w 
Semlinie Sitzio przybył w tych dniach do Białogrodu na 
parowcu i miał wysiąść na ląd celem udania się do miasta, 
ale komisarz policyjny pełniący służbą w porcie radził mu, 
aby pozostał lepiój na okręcie, bo nie może mu pozwolić 
wejść do miasta. Wszystkie przedstawienia były bezsku- 
tecznemi. Jako powód do tego zakazu podają, że Sitzio 
za bytnością swą w Białogrodzie informował się zawsze o 
położeniu i stosunkach Serbii i wysyłał następnie drogą 
telegraficzną do Carogrodu sprawozdania, które miały 
na celu wywołanie nieporozumienia pomiędzy Portą a 
Serbią.

Wedle telegramu z Białogrodu otrzymała skupczyna 
już 300 telegramów od narodu żądających wojny z 
Turcyą.

HERCOGOWINA.
»7? O porażce powstańców pod klasztorem Duże i 

Trzebinią dnia 30 z. m. podają następujące szczegóły: 
Rozlokowani w klasztorze Duże i wzmocnieni wypar- 
temi z pod Trzebinii oddziałami powstańcy, zaatako­
wani zostali dość energicznie w poniedziałek przez 4 
tysiące Turków wiodących z sobą kilka dział. Po­
wstańcy silny z początku stawili opór, skoro jednakże 
po blisko dwugodzinnym boju obaczyli, że wojsko tu­
reckie gotuje się do uderzenia bagnetem na obronne 
pozycye klasztoru, cofnęli się ku Volujak i Ljubowo. 
Powstańcy mieli ponieść tą rażą wielkie straty, które 
jednakże ani w części nie wyrównają moralnćj klęsce. 
Co się tyczy porażki trzebińskićj, ta nie miała bynaj- 
mnićj owego niewinnego charakteru, jaki nadały jćj 
z początku telegramy. Powstańców pozbawionych do­
wództwa napadnięto znienacka. Turcy po krótkim 
lecz krwawym boju wkroczyli do Trzebinii. Pozba­
wienie powstańców ich dowódzców pociągnęło za sobą 
nie tylko upadek Trzebinii i klasztoru Duże, lecz spra­
wiło zarazem, że szeregi powstańców znacznie się prze­
rzedziły.

Ostatnie wiadomości.
& W dniu dzisiejszym stawał przed tutejszym wy­

działem karnym odpowiedzialny redaktor naszego pi­
sma pan Stanisław Bronikowski, oskarżony 
o obrazę króla i ks. Bismarcka w nr. 157 Dzienni­
ka w artykule pod wiadomościami potocznemi pod na­
pisem : „Z stolicy miliardów“.

W ostatnich czasach wydał Francuz pan Wiktor 
Tissot broszurę pod napisem: „Vovage au pays de mi- 
liards“. Berlińska Post a za nią tutejsze Posen er 
i Ostdeutsche Ztg przyniosły feljetony z wyjąt­
kami tego dzieła, z których pismo tasze przetłuma­
czyło ustęp jeden losłown.e i zamieściło petitem w 
dziale rozmaitości. W ustępie tym dopatrzyła się król, 
prokuratorya obrazę króla i ks. Bismarcka i wniosła o 
ukaranie p. Bronikowskiego 6 miesiącami więzienia. 
Sąd skazał p. Bronikowskiego na 3 miesiące wię­
zienia, koszta i zamieszczenie tenoru wyroku w 
Staatsanzeigerze i Dzienniku Poznań­
skim.

Ks. Piszczygłowa proboszcz z Psarskiego 
stawał w dniu dzisiejszym przed kratkami tutejszego 
sądu karnego, oskarżony o pochowanie zwłok śp. Urba­
nowskiego z Soboty wbrew ustawom majowym. Oska­
rżony również o udział w rzeczonym pogrzebie ksiądz 
Kalkstein-Osłowski z Chojnicy, nie stanął 
na termin. Obudwóch duchownych skazał sąd za peł­
nienie funkcyi kapłańskich wbrew ustawom majowym 
każdego na 20 marek grzywien.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 4 września.

— * Budowa teatru a raczój restauraeya domu fronto­
wego na plaou teatralnym położonego, w tym miesiącu ukoń­
czoną będzie. Tym więc sposobem cała sprawa budowy zbliża 
się ku końcowi — w obec czego pożądanem by było, aby pp. 
akcyonaryusze zechcieli się pospieszyć z uiszozeniein zaległych 
rat akcyjnych oraz dla ostatecznego uregulowania rachunków, 
wnieśli do kasy Spółki pozostające jeszcze do wpłaty raty ak­
cyjne. W tym względzie zwracamy się szozególDiój do obywa­
teli miasta tutejszego,- którzy w stósunku do obywateli wiej­
skich wielką obojętność okazują i bardzo leniwie aksye spłaoa- 
cają, tak że znaozne zaległości na nich ciążą. Tymczasem w 
miarę zbliżająećj się chwili ukończenia całćj budowy przycho­
dzą wszystkie rachunki rzemieślników do zaspokojenia. Oko­
liczność ta, sądzimy, zniewoli pp. akoyonaryuszów do wpła­
cenia i zaległych i jeszoze pozostających do wpłaty rat na ak- 
cye. Wafne Z;branie Spółki akcyjnćj, odbędzie się dnia 23

j października, przedstawienia zaś dramatyczne jakto już wreszcie 
i donosiliśmy, rozpocząć się mają w końcu tego miesiąca. Oba- 

dwaj dyrektorzy sceny pp. Doroszyński i Terenkoczy przybyli 
już, a jak wiadomo od kilku tygodni bawi tu p. Rychter reży-

■ ser i kierownik artystyczny sceny.
— * Na stypendynm ¡mienienia dr. Karola Libelta

otrzymaliśmy od p. Kornelego Kozłowskiego marek 10 
razem zIożodo dotąd marek 2226 fen. 95 i 17 guld.

— * Wydział nauk historycznych i moralnych Towa- 
i rzyBtwa Przyjaciół Nauk odbędzie swe posiedzenie w ponie- 
. działek dnia 6 bm. o 7 wieozorem w lokalu Towarzystwa przy 
; uliey Młyńskićj nr. 35.

Na porządku dziennym rozprawa Prezesa Towarzystwa i 
; Wydziału p. St. Koźmiana:
i „O kilku dawnych cudzoziemskich utworach u przedmio­

tów poi.;“ jako tćż konserwatora i sekretarza Towarzystwa p. 
Feldmanowskiego:
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„Krótki pogląd na na dzieje prao kooserwatorskieh oraz 

dary w tym czasie nadesłane.“
— * Dnia wczorajszego pomiędzy 9—10 godz. przed 

południem zarwało się rusztowanie przy wielkićj szopie dla to­
warów, budującój się na dworcu centralnym. Na rusztowaniu 
tóm pracowało 14 robotników, próoz tego leżało na nićm wiele 
desek itp. Z robotników tych 3 żadnego nie poniosło szwanku, 
11 zaś skaleczonych zostało mniój lub więoćj a z tych 8 odnie­
siono do lazaretu miejskiego a 3 do domów ioh własnyoh. Z 8 
do lazaretu odniesionych dwóch już znowu wypuszczono.

— * Obecnie wycofują z obiegu także srebrniki i 
srebrne trzygroszówki. — Kasy publiczne odebrały po- 
leoenie, aby pieniędzy tych nie puszczały już w obieg, lecz oe- 
lem zamiany na pieniądze państwa niemieckiego zbierały je lub 
odsyłały dó najbliższej kasy pocztowój.

— * Ks. proboszczowi Wiirtz w Grabiuj w dekanacie 
giewkowskim odebraną została inspekoya lokalna nad szkołami 
elementarnemi w W. Opoku i w Wygodzie.

— * Na mocy wyroku, jaki zapadł w procesie, przez 
parafią famą w Wągrówcu przeciw król, fiskusowi przez trzy 
instanoye prowadzonym, był ostatni obowiązany ponosić wszel­
kie koszta budowy i reparacyi kościoła farnego' i budynków 
proboszczowskich, i to bez wszelkiego przyczynienia się parafii. 
Mimo to odebrał dozór kościelny, jak do Kuryera Pozn. do­
noszą, na podanie o reparaoyą domu wikaryuszowskiego odpo­
wiedź od król, regenoyi, że w skutek wyższego rozporządzenia 
fiskus dopóty wszelkich funduszy budowlanych odmawia, do­
póki duchowni farni nie oświadczą gotowości do posłuszeństwa 
ustawom majowwm. W obec takiej odpowiedzi zamierza po­
dobno dozór kościelny po wyczerpaniu wszelkich środków zaża­
lenia wystąpić przeciw fiskusowi z nowem procesem.

— * W domu Sióstr miłosierdzia w Bydgoszczy, w 
którym się zarazem ochronka znajduje, odbyto przed kilku 
dniami rewizyą jaka miała miejsce już we wszystkich innych 
takich zakładach. Ochronka ta zawdzięcza powstanie swoje śp. 
prób. Turkowskiemu, którego pamięć zamierzają parafianie i 
przyjaciele jego uwiecznić tablicą marmurową, która ma być 
wmurowaną w ścianie kościoła po nad grobem jego.

— * Bilans kasy pożyczkowej dla miasta Gniezna i 
okolicy po ostatni sierpień 1675 jest następujący:

Brutto Netto
Konta

Debet Credit Debet Credit
A

Majątek Spółki _ 5,600 77 5,600 77
Udział członków 3,206 31 50,920 95 — 47,714 61
Rachunek weksli 552,795 77 395,518 26 51 — —

„ oszczędnośoi 28,675 2 131,813 53 — —- 103,138 51
„ depozytów 8,880 30,123 — — - 21,243 —
„ pfoeentu 718 46 8,196 42 — — 7,477 96
„ kosztów admi-

nistracyjnycb 3,127 29 1,401 33 1,725 97 — —
„ zaliczek proces 454 82 433 58 21 24 — —
„ różnych — — 30 — — — 30 —
„ depoz. w bank. 30,300 —■ 14,500 15,800 — —
„ dywidendy 1874i 2,565 75 2,589 75 ■— — 24
» kasy 470,934 22 461,030 — 9,904 14 _ —. 1

Ogółem j
1101,657 67 1101,657 67 185,228 85 185,228 85

— * W Lesznie dowiercono się przy głębości 110 sto­
pni studni artezyjskiej. Obliczono, że studnia ta dawać będzie 
na dzień 80,000 kwart wody. Woda jest jeszcze nieco mętną 
lecz ma dobry, czysty smak.

— * Wedle „Hopfenbau-Kartę,“ jaką sekretarz niemie­
ckiego stowarzyszenia hodowników chmielu p. C. Homann i re­
daktor Allg. deut. Hopfenzeitung J. Carl ogłosili, zaj­
mują chmielniki w obwodzie regencyjnym poznańskim 2500 
hektarów, podczas kiedy w wszystkich innych częściach mo­
narchii pruskiej tylko 2,450 hektarów zajmują. Przyjąwszy 
przecięciowy plon z hektaru na 12 cent., produkuje sam obwód 
regencyjny poznański 30,000 cent, chmielu, podczas kiedy inne 
części monarchii razem tylko 29,400 cent, produkują.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę unia 5 września Wi- 
ktoryna bisk. i męcz.; w kalendarzu słowiańskim Włodzisława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 18, zaohód o godzinie 
6 minut 88.

Dnia 1725 ślub Maryi Leszczyńskiej z Ludwikiem XV. — 
1773 traktaty trzech mocarstw co do rozbioru Polski. — 1831 
sejm odrzuca ugodę z Mikołajem.

Pojutrze w poniedziałek dnia 6 września Zacharyasza 
proroka, w kalendarzu słowiańskim Drogowita

Wsohód słońca o godzinie 5 minut 20, zachód o godzinie 
6 minut 36.

Dnia 6 września 1450 pobicie Wołoohów pod Krasną. —
1580 zdobycie Wielkich Łuk. — 1771 bitwa pod Chomskiem i 
Antopolem. — 1794 Prusacy odstępują z pod Warszawy. — 
1831 atak Moskwy do Warszawy, śmierć Sowińskiego.

(A. B. C.) Września, 3 września. (Przyozynek do 
ilustracyi dzisiejszego szkólniotwa. — Ognie.— 
Szkodliwe rośliny. — Nowy rozjemca. — Nieszczę­
śliwy wypadek.)

Spełniło się to, o czśrn wam w ostatnim wspomniałem li­
ście. Oto dzięki troskliwośoi pana inspektora powiatowego, a 
zarazem i lokalnego, dzięki tóż troskliwości naszego dozoru 
szkólnego, dzięki wreszoie kasie szkólnćj, wyprowadzono dzieci 
nasze ze szkoły katolickiój w duiu wczorajszym, jaky w rooznicę 
uroczystości bitwy sedańskiój, po południu wspólnie z dziećmi 
ze szkoły ewangieliokiój i ze żydowskićj do poblizkiego przy 
żwirówce miłosławskiój położonego parku, który nazywamy po- 
wszeohnie „Czaohrowem“, a któremu innoplemieńoy nadali miano 
„Dohlestlust“ czy tćż „Uohlearub.“ Dzieoi wróciły z przechadzki 
o godz. 8 wieczorem.

Miło mi przeoież zaznaozyć tutaj, że wiele rodziców choć 
nakaz był przymusowy, nie wysłało swych dzieci na ową 
wspólną przechadzkę, uznając ją bardzo słusznie za niestósowną 
zabawę. Były to przeważnie dzieoi naszych przemysłowoów, 
które udziału nie wzięły w zabawie i dla tego tćż prezento- 
wały się na nićj prawie wyłącznie dzieci polskie z najuboższój 
klasy ludnośoi, przyczćm rzadki stanowiło wyjątek dzieoko u- 
brane porządnie obok idącego boso i przyodzianego ubogo.

W powiecie tutejszym wydarzają się obecnie dość częste 
wypadki ognia. Świeżo znów stały się w dniu 31 z. m. na hu­
bach, należąckoh do Psar polskich, budynki gospodaroze pastwą 
płomiemi; a we wsiach Grabowie i Żydowie zniweczył ogień 
w zeszłym tygodniu także kilka gospodarozych budynków. — 
Wszędzie prawie złośliwa ręka podkłada ogień. Tak np. usiło­
wano w nocy z dnia 22 na 23 z. m. powtórnie podpalić wiatrak 
młynarza Wierzchowieckiego pod Żerkowem. W tym czasie 
znajdował się właśnie na wiatraku czeladnik, a spostrzegłszy 
przy świetle księżyca dochodząoego podpalacza, zszedł z wia­
traka, pod którym wszczęła się pomiędzy nimi bijatyka, wsku­
tek czego zadał czeladnik podpalaczowi kilka ran w głowę. — 
Ostatni przecież, osłabiwszy późnićj pierwszego, zdołał uoiec, 
pozostawiająo buty i czapkę. Wszystko zdaje się„ przemawiać 
za tóm, że podpalacz jest Niemoem, gdyż nadzwyczaj słaba 
mowa polska nacechowana była na wskróś akcentem niemie­
ckim. Dotychczas nie wyśledzono zbrodniarza.

W najświeższym Tygodniku powiatowym zwraca 
radzca ziemiański uwagę ziemian i rólników na szkodliwe ro­
śliny, a mianowicie na „złotokwiat“, jako nadzwyczaj szko­
dliwe zielsko. Jest ono bardzo rozszerzone w południowćj Eu­
ropie i dostało się do nas prawdopodobnie z zakupionóm z za­
granicy zbożem do siewu. Nasienie rośliny opatrzone jest w 
koronkę z włoskami, co dopomaga bardzo rozmnażaniu się jćj. 
Już teraz pokazuje się w powiatach wrzesińskim, średzkim, po­
znańskim i kościańskim w ogromnćj ilości i rozmnaża się coraz 
bardzićj od roku do roku. Przeciągając się po ugorach i pa­
stwiskach, przytłumia bujnym wzrostom koniczynę i zboże, 
przez co zmniejsza urodzaje polne w jak najdotkliwszy sposób. 
Leży zatem tak w interesie rólników, jak tćż w interesie dobra 
ogółu, ażeby tępiono roślinę tę tam, gdzie się pokazuje i zapo- 
bieżono energicznie jćj rozszerzaniu się. Wszakże wtenczas 
tylko można spodziewać się pomyślnego rezultatu, jeżeli wszy­
scy rólnioy, na których polach pokazuje się rzeczona roślina, 
zajmą się wspólnie wytępianiem takowćj. Dla tego tćż wzywa 
radzca ziemiański dozory gminne, aby corocznie około 15 maja 
i 15 czerwca nakazywały sprzątać i usuwać wszelkie zielsko w 
celu wykorzenienia złotokwiatu i innyoh szkodliwych roślin jak 
np. szaleja z należąoyoh do ich okręgu dróg gminnych, z pod 
płotów, niemniśj z leżących we wsi miejsc pustych.

Dla obwodu Bugaj w tutejszym powiecie obrano świeżo 
rozjemcą nadleśniczego p. S ko raczę ws kigo z Miłosławia; 
obór ten potwierdził sąd apelacyjny poznański.

W tój chwili dowiaduję się o nieszczęśliwym wypadku. — 
Otóż w duiu wczorajszym zgruchotała machina do młócenia 
zboża w majętności lir. Józefa Mielżyńskiego, Gorzycach, nale- 
żącćj do dóbr klucza miloslawskiego, zatrudnionćj przy nićj 
ośrnnastoletniej dziewcyzynie lewą nogę aż pod kostkę. Noga 
przecież tak jest nadwerężona, że ją trzeba będzie odjąć aż do 
kolana. Natychmiast zaayezwano pomocy lekarskićj z Poznania, 
a lekarze przybyli zajęli się dzisiaj amputaoyą nogi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 września.

LUZ'NSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Biernacki z 
żoną z Chorzenia, pani hr. Dunin z rodź, z Broniszewic, 
Sczaniecki z Miedzychodą, Dziembowski z Roszkowa, Arndt 
z żoną z Dobieszewic, Żuohowski z Granowa, Fredekiu z 
Hamburga, Węsierski z Witakowic, Wilozewski z Poznania, 
Jaraozewski z Królestwa Pol.

HOTEL- POD CZARNYM ORŁEM., Kahl z Puszczykowa, 
Leszner z Bagrowa, Petzel z Oborzysk, Gerłowski z Gnie­
zna, Wegner i Niewiteoki z Strzelna, Świerczyński z Środy, 
Abrahamsohn z Łabiszyna.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) P o z n a ń, 4 września. Sprawozdanie tygodnio­

we z obrotu ziemiopłodów. Co do powietrza ta w ubiegłym 
tygod. zaszła zmiana, że bez wyjątkujprawie dni mieliśmy chło­
dne i częste deszcze. Dla zasiewów nowych deszcz ten był pożą­
dany. Na zamiejscowyoh targach zbużowyoh była tendeneya z 
wyjątkiem angiolskioh targów prowinoyonalnyoh, zkąd o małóm 
oen podwyższeniu donoszą, słabą a ceny nizkie. Na tutejsze 
targi i w tym także tygodniu słabe nadchodziły dowozy a ofer­
ty z drugiój wyłącznie pochodziły ręki. Przytćm jednak doku­
mentowała się lepsza do kupna ochota i tak konsumenci jak 
eksporterowie wiele nabywali lepszych gatunków zboża. Koleja­
mi wyprawiono od 28 sierpnia do 3 września: 179 węcpli psze­
nicy, 228 w. żyta, 9 w. jęozmienia, 18 w. owsa i 163 w. nasion 
kolejnych. Płacono za pszenioę starą 210—234, nową 180—210 
Ji$ per 1050 kilo; żyto 147—165 per 1000 kilo; jęczmień 
135— 147 ./% pr. 925 kilo; owies nowy 84—90, stary 93-99 
Jty per 625 kilo; groch na paszę 186—195, do gotowania 216 
—225 Jlf per 1125 kilo; tatarkę 156—182 p. 875 kilo; na­
siona olejne, trzymały się bardzo stale, a ceny były wyższe; 
rzepik zimowy 267—273, rzep zimowy 270—276 p. 1000
kilo; mąka bez zmiany pszenna; nr. 0 i 1 16-18 Jl$ rżana 12 
— 13 marek p. 50 kilo.

Na giełdzie. Zyto. Przy spokojnym interesie objawia­
ło się w ubiegłym tygodniu stalsze nieco usposobienie. Ceny 
bliskich terminów były stałe, podczas kiedy w skutek nadeszłych 
zleceń do kupna wyższe na wiosnę płaoono. W ogóle jednak 
był udział zamiejscowy nader mały a nadeszle owe zlecenia po- 
ohudzily wyłącznie z prowincyi. Notowano na wrzesień i na 
jesień 156—164 — 155. 60, październik listopad i listopad grudzień 
156 — i 5>5 -157, na wiosnę 160 — 162 p. 1000 kilo.

Okowita. Położenie targu na okowitę żadnćj nie uległo 
zmianie, a usposobienie można nszwać przeważnie stalóm. Obrót 
był przytćm dość ożywiony szozególnie pod względem później­
szych terminów. Świeżego towaru mały już nadszedł dowóz, 
który fabrykanoi sprytu po cenach terminowych nabyli. Noto­
wano na wrzesień i październik 52,10-50, listopad grudzień 52 
—52.40, na wiosnę 54—54 30 per 100 litrów a 100%.

Wiadomości giełdowe.

SSlei«!» giosaasasSia, 4 września.
Poznań, 4 września. (Sprawozdanie giełdowo.)

Stan powietrza: pogodny.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

wrzesień 153.—, wrzesień-październik 153.—, jesień 153.50, paź- 
dzier.-listopad 154.—, listopad-grudzień 155.—, grudzień-styczeń 
156.—,kwieoień-maj 160.

Okowita: wyżćj.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano — litrów ; — na

wrzesi ń 52.70 —, październik 52.50 ------ , listopad 52.40—,
grudzień 52.40-—, styczeń 52.70—, luty 53—.—, kwiecień-maj 
54.30.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.20 żąd.
(W) Poznań, 4 września. Ceny nit|k.i. Pszenna nr. 0 i 1.

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1- 11-11.50 M. pr 60 kilo.
Giełda iwoeławska, 3 września.

Żyto: per 1000 kilo późniejsze termina stalćj; — na 
wrzesień i wrzesień-październik 155.50 —, październik-listopad 
158.50, listopad-grudzień 160.50-260 ph, kwieoień-maj 264 żąd. 
163 m. pł.

Pszenioa: per 1000 kilo 203. żąd., na wrzes.-paźdz. 208 
żąd., październik-listopad 208, list.-grud. — w. p. i ż.

Jęczmień: per 1000 kilo 144 marek żąd.
Owies: per 1000 kiło 153 pł. i ż., na wrzesień-pażdzier. 

153 pł. i ż., październik-listopad 155 ż., list.-grudzieu 156 żąd. i 
p., kwiecień-maj — m. żąd.

Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Ołćj rzopiowy per 100 kilo stalćj, — w miejsou 

59.— mar. żąd.; na wrzesień 59.— żąd., wrzesień-październik 
58.50 pł. 59 żąd., październik-listopad 59.50 m. żąd.

Okowita per 100 litrów stale; — w inieiscu 63.— żąd. 
52.90 pł., na wrzesień i wrzesień-październik 52.59-63 pł. i żąd., 
październik-listopad i listopad-grudzień 53., kwieoień-maj 54.50 
marek żąd.

Okowita: spok. 
w miejsou 53. 
na wrzesień-październik 62. 
na kwieoień-maj 55.20

Owies, 
na jesień 160.

016 j skalny: 
na jesień 10.75

* mąka. Berlin, 3 września. Pszenna nr. 0 28.50—
27.50, nr. 0 i 1. 26.50—26.50 Jif, rżana nr. 0 24.-----23.-
nr. 0 i 1 22.------21.— m. ’

Sśursa teiegr&Sczne.

(Notowane z dnia 4 września.)

SZCZECIN, 4 września 1875.
Stan powietrza:
Pszenica: stale, 

na wrzesień-paźd. 207. 
na paźdz.-listopad 209.50 
na kwieoień-maj 219.

Zyto: słabo, 
na wrzesień-paźdz. 151. 
na paźdz.-listopad 152. 
na kwieoień-maj 157.

016j rzep, slabićj 
na wrzesień-paźdz. 60. 
na kwiecień- maj 63.50

BERLIN, 4 września 1875.
Stan powietrza: pochmurno.

Pszen. chwiejno 
na wrzes.-paźdz. 
na paźd.-listopad 
na kwieoień maj 
Żyto słabo 
w miejsou 
na wrzes.-paźd. 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj 
Olćj rz. slabićj 
w miejscu 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj
Oków, spokojnie 
w miejsou 
na wrzesień 
na wrz.-paźdz. 
na kwiecień-maj

kura
początk.

kurs
końcowy

204 50
209 50
— —

156 _
164 50
155 —
160 —

60 30
60 30
— —
64 50

56 40
56 10
56 50

kura kura
początk. końcowy

Owies: spok. 
na wrz.-paźdz. 
Olćj skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy 
Auat. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred 
Pożyozka turecka 
7| proo. Rumuny 
Pol. listy likwid, 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. spok.

163 —

486 50 
177 —

72 10 
99 90 

366 50 
34 90

(Nadesłano.)
Przez otwarcie handlu towarów żela« 

znycłt przy W. Rycerskiej ulicy zaradzono 
potrzebie, która w wyższój części miasta od dawna u- 
czuwać się dawała. Jeżeli wszystkie rzeczy, jak to 
właściciel jego obiecuje, będą bardzo tanio do nabycia, 
w takim razie stan rzemieślniczy z tego skorzystać za­
pewnie nie zauiedba. (4544)

Ślepo wron
z JParyża

podaje do wiadomości, że przyjaciel jego odpisał 17-go 
sierpnia pod adresem(II. W. Yr. i)

— poste restante ń P o s e n. —
Nie mógł odpisać przed 15 sierpnia z powodu nadzwy­
czajnego zbiegu okoliczności. (4437)

Po dłnższćj niebytności przybył znowu do Pozna­
nia znany lekarz nóg p. H. Rossner lecz kilka tylko 
dni tu zabawi. Cierpiący na nagniotki i t. p. dobrze 
więc zrobią, jeżeli z tój bytności p. H. Rossera jak naj­
rychlej skorzystają. — Pomieszkanie jego podaje inse- 
rat w dzisiejszym numerze Dziennika umieszczony.

(4565)

OBWIESZCZENIE.
Osoby następujące:
1. podobno cnia 9 maja 1811 r. urodzona 

Magdalena I
2. podobno dnia 1 października 1816 uro­

dzona Jadwiga i
3. podobno dnia 1 kwietnia 1819 urodzona 

Magdalena II
rodzeństwo Oknpniak dzieci małżonków Piotra 
i Agnieszki Okupniaków ze Starzyli, które od 
więcćj jak 10 lat zaginęły i dla których ma­
jątek więcej jak 4100 tal. wypośrodkowanym 
został, jako też jakichkolwiek sukcesorów ; 
spadkobierców wzywa się, aby w terminie 
dnia 20 marca I8TO przed­

południem o godz. 12 
przed radzcąsądu powiat, p. Döring w lokalu 
sądowym wyznaczonym, albo osobiście, albo 
piśmiennie się zgłosili i dalszych rozporządzeń 
oczekiwał, w przeciwnym bowiem razie troje 
wymienionych rodź ństwa Okupniaków) ko 
zmarłe ogłoszone zostanie, a po nich pozo­
stały majątek ich najbliższym legitymującym 
się sukcessorom odnośnie Fiskusowi przy- 
padnie. (3064)

Poznań dnia 20 kwietnia 1875.

Król, ¿sąd powiatowy
Wydział da spraw cywilnych 

podp. Cleinoar-

Aukcya mebli,
Z powodu przeprowadzenia się pewnegg 

państwa sprzedawać będę w poniedzia­
łek. dnia 6 mb. rano od 9 godziny przy 
Sapieżyńskim placu Nr. 6 za zapłatą w go­
tówce rozmaite meble jako to: garnitur plu­
szowy, szafy do garderoby, rzeczy i kuchenne, 
stoły do wysuwania i inne, mały mahonio­
wy bufet, dwa mahoniowe łóżka z matera­
cami na sprężynach, zwierciadła złote z sto­
łem i piątą, komody, krzesła, dywany, firanki, 
2 piękne regulatory, obrazy olejne. (4580)

fiatz, kom. auk
Kóroiczanina SiSEt P"S ”
Przedpłata, kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku

Stare
Dzieła polskie

kupuje po najwyższych cenach

Antykwa rniaE.CaJliera
w Poznaniu.

•5hss2E5ss52es?s
Dnia 9 września r. b.

o godzinie 11 rano odbędzie 
się w Żninie w lokalu pana 
Siuchnińskiego (4561)

walne zebranie
Towarzystwa naukowćj pomo­
cy Imienia K. Marcinkowskie­
go powiatu szubińskiego, na 
któr? członków zaprasza

Komitet.
^¡HSHHSESBHS

Zbiorowych dzieł

Waltera Skotta
pierwsze li zeszytów odebrać 
można w biurze Admillistra* 
cyi Dz. Pozn.

Antykwarnia E.Callieia
poleca

po znacznie zniżonych cenach: 
Libelta Pisma pomniejsze w 
tomach za 6 tal. (zamiast 12 tal.) 

Paprockiego. Herby rycer­
stwa polskiego, wydanie Turo­
wskiego za 5 tal. (zamiast 10 tal). 

50 tomów powieści i innych 
utworów literackich za 1© tal. 

W drukarni .3. Łeltgeltra w Po­
znaniu wyszło w języku polskim t

Prawo
o

zarządzie majątku
w gminach kościelnych katolickich

z dnia 20 czerwca 1875. 
Sgt-Ceua 3 sgr. "*3

Należytość najlepiej przesyłać w markach 
pocztowych. (45751

W Administracyi Dziennika Poznań- 
sk jego nabyć można za 15 sgr.

„Die DOlniscliB Fälstotatf
und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammthet der in der Scliweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Józef Krenz.
Miernik rządowy i inżynier cywilny 
Poznań, Wodna ul. Nr. 2.1. p. (3501

_ Gotowe paletoty i ubiory od 10 tal 
czapki i bieliznę poleca (4342)J|

J Urbankiewicz
Wilhelmowski plac 4. I piętro.

Najlepszą (4551)

kawę
z machiny parowej codziennie świeżo 
paloną polecają jak najtanićj j

Bracia Anderscii. i
Fabryka cygar,

papierosów i tabaki do zażywania
M. Dąbrowskiego

K* Skład Wrocławska ul. 21'^gggg 
Fabryka Długa ul. 6 

poleca prawdziwy ranlebt Nessing 
dawniej funt 1 tal. teraz po zniżonej cenie
funt za SO sgr.(4570;

Król. pr. 152 loterya państwowa.
Ciągnienie III klasy dn. 14 września rb. 

Do tego jest do dyśpozycyi kilka lo­
sów udział onjćli: (4523]

’/l8
za Mr. 210 l~05 52’/« 27 13^ 7>/2 3% 
które za zaliczką lub przesł. należności przest. 
Max Meyer, dom bankowy i wekslowy 

Berlin, S. W. Friedrichsstr. 204. 
Pierwszy i najst, int. loteryjny pr. załóż. 1855.

Vs ’/e-

Dentysta
Bi Kasprowicz

Z pomocą gazu azotynkowego (nazwanego 
Nitroxygen albo Lacbgas z powodu wesołego 
usposobienia, w jakie wprawia pacyenta ten 
gaz) wyry wara z ęby bez bólu. Poznań 
Wilhelmowska ul. 17. (3698)

Po angielsku.
Nauki angelskiego języka, konwersacyi itd 

udziela Mrs. PouliiiaH z Angli. Po 
mieszkanie Młyńska ulica 38. (4343)

|W. Rembowski,'
dentysta-lekarz |

| Wrocław, Schuhbrücke 70.1

Otton Dawczyński
dentysta,

Fryderykowska ulica 29 
obok hotelu Tilsnera. [4581 ] 

Sztuczne zęby wprawiają się bez bólu 
na podstawie ze złota lub kauczuku.

Wyrywanie zębów bez bólu
za pomocą Nitro-Oxygenu (Lachgas; do­
świadczenie co do 6C0 Narkosów), stuczne) 
zęby, plombowanie złotem i kompoz. (3916 

Dentysta C. Mailach«w Jon.
Poznań, Fryderykowska ulica Nr. 12.

i Odbierając częste nadsyłki najlep- 
szych (4550)

kamiennych
w sztukach odstępuję takowe ćwierć

! wagona 55 Ctr. z odstawą do domu 
za 19%, pół wagona za 39, wagon za 
77% tal., średnie taniój.

i I. Wasinski
św. Marcin Nr. 17.

poleca (4099)WIY81II
hotel Myłiusa.

Królcwsko-pruskie 
losy loteryjne! “WS

Główne ciągnienie: 
Ciągnienie III. klasy d. 14 września. 

Ciągnienie IV. klasy dnia 16
października,

!!! gdzie następujące wygrane wyloso­
wane zostaną!! S (4455)
450,000 M. ~

kniej
poznańsko-kluczborska.

300,000 Marek, 150,000 Marek, 
130,000 Marek, 00,000 Marek, 
95000 Marek, «0,000 Marek, 
2 wygrane po 45000 Marek, 9 wy­
granych po 30,000 Marek, 26 wy­
granych po 15,000 Marek, 2 wygrane 
po 13,000 Marek, 50 wygranych po 
8000 Marek, 580 wygranych po 
3000 Marek, 8 wygranych po 1800 
Marek, 710 wygranych po 1500 Ma­
rek, 1000 wygranych po 600 Marek 
i tak dalćj, rozsyłam losy oryginalne:

tal. = 75 M. I2/4 losu do III klasy po 25
do 3—4 klasy ważne po 30 tal. — 90 M.

'! Rozsyłam także losy 
łowe!!! ważne do III—I

1% udziału 
40 Marek

ot ndziałuj 
5 Marek. T

za przesłaniem należności.
M. CkOSŚMANN’!

( główny kantor loteryjny, Prusy, Wrocław, 
Antonienstrasse Nr. 17.

NB. Urzędowe listy ciągnień przesy­
łam po każdćm ukończonem ciągnieniu!! 1

Wydzierżawienie restanra 
cyi dworcowych.

Restauracje dworcowe w prowizor) 
cznym dworcu osobowym w Poznaniu, n 
dworcach w Gądkach, Środzie, Falkstäti 
Pleszewie, Biniewie, Ostrowie, Antoni 
nie, Ostrzeszowie i Byczynie (Pitschen 
do których z wyjątkiem Poznania mał 
należą pomieszkania, mają drogą sub 

1 misyi od dnia 1 października rb. tym 
1 czasowo na rok jeden, w Pc 
znaniu na czas prowizoryum a odtą 
na nieograhiczony czas być wydzit 
rzawione. " (4549)

Do otwarcia opieczętowanych, frai 
kowanych i w napis „Submission at 
Bahnhofs Restaurationen“ zaopatrz« 
nychofert, do których dołączone być mi 
szą stósowne wykazy kwalifikacyi i m< 
żność stawienia kaucyi ze strony kompt 
tujących wyznaczony został termin n 

dzień 13 września rb.
przed południem o godzinie 10-tćj 

w naszem biurze centralnćm tutejszói 
przy Bismarcka ulicy Nr. 4, gdzi 
tćż warunki dzierżawne przejrzane bj 
mogą lub na frakowane podania 
kopii za przesłaniem 70 fenygów k< 
pialii sprowadzone być mogą. Wyb( 
pomiędzy kompetującymi zastrzegam 
sobie na 3 dni.

Poznań, 3 września 1875.
Dyrekcya.

Zaopatrzeni we wszelkie nowości na sezon j e 
sienny i zimowy polecamy takowe.

co



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 203.
Niedziela dnia 5 września 1875.

BfirSiSJSerszwajcarski
jest do nabycia w Eksp. Dzień. Pozn 

po cenie 50 fenygów.

A. fiapler’a
handel obuwia

Podgórna ul. 15
prowadzony od lat 16 z najlepszym skutkiem 
i cieszący się znaczną i dobrą klientelą, jest 
z powodu śmierci do sprzedania. (4524) 

Obuwie każdego rodzaju sprzedaje się po 
zniżonych cenach.

Adelaida Kapler,
wdowa.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Mancłiety, 
Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowski <fe Co.

Skład skór (3336)
w Poznaniu, Jezuicka ni. 1

Największy skład

z browaru H. Bibrowicza
znajduje się u

W. Sobeckiego
pod Ratuszem.

przedniego gatunku, w każdej ilości, począwszy 
od 5 funtów jak najtaniej rozsyła (4582)

fi. Szulc, Wodna ul. 25.

4573) Zel. ¡szafy do 
pieniędzy

po zniżonych cenach fabryczych

żelazne szkatułki
Telegrafy domowe

urządza w jak najkrótszym czasie i polec*

T. KRZYŻANOWSKI,
handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17.

Na nadchodzącą porę jesienną i zimową otrzymałem 
większą część (4559)

które w jak najobfitszym wyborze polecam.

Robert Schmidt
dawniśj Antoni Schmidt.

Rynek 63.

SKŁAD
mech, fabryki towarów powrozu. Fussen, 

M. Alexander-Katz,
WR O C ŁAW, J unkernstrasse 4,

poleca pp. grosistom i konsumentom hurtowym (4365)
wszystkie gatunki szpagatu 
i prima nici do szycia obuwia

1 daje przy większych zamówieniach odpowiedni rabat
Wszystkie zlecenia na Szląsk i W. Ks. Poznańskie wykonują się z Wrocławia

Pomorski akcyjny bank hipotecz.
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u f4340)

Józefa Radziejewskiego.
LewinBoruch. w Środzie
rozpoczyna z dniem otwarcia kolei kluczborsko-poznańskićj swój interes spedycyjny i ko­
misyjny, połączony z transportami mebli i poleca się względom łaskawój Publiczność 
miasta Środy i okolicy do zwożenia wszelkich rzeczy z kolei i na kolej żelaznąprzi
gkorćj młndze i po najtańszych cenach. (4497)

HANDEL HERBATY
C. BOIE

24 Wilhelmowska ulica 24
poleca następujące 14583)

Katanki herbaty:
"Melange od 1 tal. 20 sgr. — 2 tal. 

Haysan zieloną 1 tal. 20 sgr.
Prusze herbaciane od 20 do 25 sgr.

Fabryka bilardów
A. Winke’go,

Wrocław, Ohlauer Str. Rfr. 62 I Katzel Ohle
poleca swój największy skład bilardów najlepszćj konstrukcyi w naj­
nowszych fasonach i z rozmaitego drzewa z patentowanemi podwójnemi 
stalowemi bandami na sprężynach jako tóż i wszystkich rekwizytów 
bilardowych. (4444)

Kilkoletnia gwarancya, stałe ceny, spłaty na raty dozwalają się, 
rysunki i cenniki bezpłatnie i franco.

Szybkie wy młócenie owsa jeżeli się chce korzystać z
nadzwyczaj pomyślnćj konjunktury. Najlepszą (4238)
młockarnią do owsa jest bez wszeikićj wątpliwości lAeil’i? 
młockarnia O sztyftach, takowa wymłacastósownie dowiel 
kości do 990 funtów owsa na godzinę i kosztuje 200 do 620 Mr. — francc 
do każdćj stacyi odstawiona. Udawać się należy do
Maurycego Weii’a fun., fabryka machin w Frankfurcie 

n. M. naprzeciw wystawy agronomicznej.

Stolarnia
dla

Pecco od 1 tal. 15 sgr.—3 tal 20 sgr. 
Souchong od 1 tal. 10 sgr. — 3 tal. 
Congo od 25 sgr. —• 2 tal.

dalśj bardzo pięknearaki, rumy i koniaki.
Codziennie świeże piwo

Węgle kamienne.
Najlepsze marki Górnego Szłąska w oryginalnych wa­

gonach po 30, 45 i 60 beczek, jako też od 15 beczek po­
cząwszy wedle miary w kopalniach używanej, fr.tllko do 
domu po bardzo tanich cenach. (4542)

Salomo Friedenthal,
W. Garbary 32.

budowli,

Fabryka
mebli

trumien.

Wroniecka ul. 17
MAX WOŁW. 4432

Otworzenie handlu.
p. P.

Szanownćj Publiczności donoszę niniejszćm uniżenie, że w domu moim 
przy W. Rycerski ćj ulicy Nr. 7 otworzyłem dobrze asortowany

A. Hittiuaiin,
Poznań ś. Marcin Nr. 13 (3717)

utrzymuje i poleca pod pwaroneyą zwój największy
Skład trumien metalowych i drewnianych

we wszelkich rodzajach i wielkościach po cenach umiarkowanych.CEOIK
, fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann.
Poznań, Sapiezyński plac 1. od

Ul.
do 

, tal. s<

Panom (4542)
przedsiębiorcom budowli i handlarzom szkła

do łask, wiadomości, że z powodu korzystnych zakupów mogę wszelkie gatunki

szklą taftowego
sprzedawać jak najtaniej.

Podejmuję także jak dotąd roboty szklarskie dla budowli i okien wystawnych po 
przystępnych cenach. Za rzetelne i punktualne wykonanie gwarantuje się.

Robert Pick.
Poznań, Szeroka ulica 18. Gniezno, Farna ulica 10.

towarów Żelazn., mosiężnych i stalowych
połączony z składem sprzętów domowych i kuchennych. Polecając to przed­
siębiorstwo Szanownćj Publiczności usilnie, zapewniam zarazem, że staraniem 
mojem będzie, abym przez największą rzetelność i jak najtańsze ile możności 
ceny na jćj zasłużył sobie zaufanie. (4545)Q

Z szacunkiem

Józef Stolzmann
W. Rycerska ul. Nr. 7.

Technicuin 
* i Mittweida.

(Królestwo Saskie).

Wyższa szkoła fachowa
dla inżynierów machin werkmi- 
strzów itd. Plany nauk bezpłatnie 
przez dyrekcyą. — (3245)

Przyjęcie 14 października.
— Nauka wstępna bezpłatna. —

Fortepiany i pianina
poleca w jak największym wyborze z fabryki Kaps’a 
z Drezna, Rónisch, Irmler’a, Steinwega (4560)

S. J. Mendelsohn.
Superfosfaty

/Gnana, węgla z kości, amoniaku, krwi 1 po 
tazu pp., rozczynioną i parowaną mąkę z ko­
ści, siarczan amoniaku, miałko mieloną krew 
itd. franco ztąd i ze wszystkich stacyi kolejowych poleca pod 
gwarancyą zawartości jak najtaniej (W 109) (4578)

W. A. Krueger
Poznań, Fryderykowska ul. 27.

W przebiegu miesiąca września przeniosę lokal mój handlowy do
¥4 Stary Rynek 44. (4426)

By go prędko wyprzątnąć, sprzedaję bogaty mój skład, składa- 
■ jący się .

z serwisów stołowycli, Jo kawy, Waty i na umywalnie
1 po znacznie zniżonych cenach.

Meyer Gutmacher,
25 Wroniecka ni. 25

Dla wypraw 1 urządzeń domowych podaje się 
Sposobność tanich zakupów.

Sprawozdanie o gojącej maści (¡lóeknera,
udzielone pani Matyldzie Pdnghardt-Glocknerowej pod Lipskiem jako 

jedynij właścicielce tajemnicy do wyrabiania maści.
(przez doktora Hess).

Maść Glocknera została przezemnie chemicznie doświadczana i 
zeznaję, że w nićj nie znajdują się żadne szkodliwe, szczypiące lub 
rozdrażniające ingredyencye, (części); owszem maść ta składa się 
tylko z nieszkodliwych, łagodzących, rozmiękczających, rozdzielających 
i leczących lekarstw, które podług opinii i pism najznakomitszych 
lekarzy w różnych cierpieniach i chorobach błogi i najskuteczniejszy 
wpływ wywierają, szczególnie na bóle reumatyczne, na darcie, poda­
grę i podobne cierpienia, na bóle w członkach, stawach i krzyżu, na 
postrzał i kurcze, na spuchliznę, otwarte, ropiące i gangrenowe rany 
(brand); także na odmrożone członki i na skaleczenie przez broń 
ostrą lub przez wystrzał i. t. d. Maśó Glocknera, posiadająca tak 
wyborne przymioty, zadawalnia nietylko wszystkie wymagania uczo­
nych lekarzy, lecz jako wyborne lekarstwo domowe zasługuje na 
publiczne pochwały, polecenia i względy publiczności, co niniejszym 
sumiennie, bezstronnie zaświadczam podług szczerćj prawdy.

Berlin w kwietniu 1872. (3591)
(L. s.) Dr. Hess,

królewsko pruski aprobowany aptekarz 1 klasy.

Ponieważ i ja doświadczyłem wybornych skutków gojącćj maści 
Glocknera, dla tego zgadzam się zupełnie z powyższćm sprawozda­
niem podług mego przekonania, co niniejszćm zaświadczam i 
potwierdzam.

Berlin w kwietniu 1875.
(L. s.) Dr. Jan Miiller,

radzca medycynalny.

«aj Opierając się na wyżćj podanych opiniach jestem upoważniony, 
maść gojącą Glocknera ogłosić jako wyborny środek.

^Dyrektor Zakładu politechniczego i chemicz.^ 
Laboratoryum.

Dr. Theohald Werner w Wrocławiu.

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe..................................................

„ „ z delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami .
„ „ z kolorowanymi przodkami......
„ „z haftowanemi przodkami....................................................
„ „z francuzkiemi przodkami....................................................

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami . . . .
Koszule nocne ....................................................................................................
Gacie........................................................................................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin . . . .

„ mankietki..........................................................................................
Haftowane i z fałdami przodki de dziennych koszul . . . .
Szkarpetki dla panów, para . ............................................................
Krawaty w wszelkich kolorach I deseniach.

Damskie dzienne koszul* od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane . ..................................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe .......
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin. .
Majtki szyrtyngowe...................................................................... ..........

,, walisowe .•■•••«• ••
Spódnice ............
Spódnice z powłokami................................................................................
Fenoiri........................................ ......... ...........................................................
Czepki nocne .... ............................................................
Czepki negliżowe...................................................................................................

1 1 1’.
1 10 2 —
1 10 2
1 10 9
l 20 2 1.’
l 15 6 —

— 20 S __
— 25 3

1 15 4 -
3 — 6 —

• — 5 10
• 7i 1

• 1 15 9
• — 25 S -

K Z*./ 1 20 10
20 3

1 — 2
1 — 25
2 30 —
1 10 10

— 10 S

200 ta
10 ö

Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla (chłopców i dziewcząt każdego wieku 
Lniane chustki do nosa dla panów I dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 

Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z doki, 
dną nauką.

---------------- g (3696)
Kołdry watowane

wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowyeh.
Stołowa bielizna 1 ręczniki 

po wszelkich cenach i jakości.
Koronki hafty w nsąjwlękzzym wyborze. W0
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Zaopatrzony skład mój towarów modnych i
ubiorów damskich we wszystkie nowości na porę wio­
senną i letnią polecam Szanownćj Publiczności; mianowicie zaś 
bardzo piękne i tanie wyroby na suknie jak np. Bege wełniane i 
półjedwabne Silki, Sułtany, Kaźmierki, Bareże, Grenadyny, Pło- 
cienka, Perkaliki, Batysty, Alpaki etc.

Głownie zwracam uwagę na mój zawsze największy wybór 
W sukniach gotowyh i slafrokach podług naj­
nowszych modeli paryzkich — oraz wszelkie nowości w okry­
ciach — jak: aksamitne paletoty i taimy, Kamizelki i Fichus 
Kaźmierkowe, Tuniki z Hymalaja, Burle i Cheviot. Płaszczyki 
do podróży i od deszczu. Przedewszystkićm są ceny bardzo 
przystępne i umiarkowane. (192)

F. Bogusławski,.
5 przy Nowćj ulicy 5.

Ozonowa

*) Prawdziwy w stempel: ^1. R|NGELHARDT)na pudełeczku zaopa-'■

trzony, jest do nabycia pudełko po 50 i 30 fen. z Czerwznćj ap­
teki (A. Pfuhl) w Poznaniu, Czerwonćj apteki w Wystruciu, Kran- 
zelmarktapotheke w Wrocławiu itd. fabryka w Geblis pod Lipskiem.

NB. Bez powyższego stempla plasterek jest nie prawdziwy.
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woda, L j. elektryczny kwazoród do picia i do oddiy-
chania, pomnaża natychmiast apetyt, zen, trawie­
nie i polepsza cer* twarzy przez czyszczenie krw

tjnpii wzmocnienie syztemn nerwowego, nawet w najnporcsywssych przy­
padkach. Polecenia godną jest szczególnie cierpiącym na piersi, serce i nerwy 
(słabość) i używa sit skutecznie przeciw; dypbtheritiz i chorobom dysentery- 
cznym. 12jbutel. koncentr. wraz z opakowaniem = 13 M., 12 but. pojedyńcz wm 
z opakowaniem = 10 M. Prospekty bezpłatnie. M. Bnrkkardt (Greli dr Had- 
ląnei) Berlin S. W. Schatzenstr. 10.________ ____________ (4531)

BLAWGARDA
ŻELAZISTO-JODOWE, ŃIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzką Akademie medyczna itd.

Łtczjc w sobie własności JODU i Żelaza , pigułki te używają się specjalnie 
przeciw tłaiotciom skrofulicłnjm, przeciwko którym proste lekarstwa ielaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier-
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi ATa Oc
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc. r

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu

_ /AfTfitrugai t:/ fahtertttr.
(W.Peznaniu w aptekach dr. Mackiewicza i Jagielskiego.
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CUKIERKI
DETHANA

CHOROBY GARDŁA GŁOSU I UST
IrwtTcwi chpPce’ wHenl«» gardła, /.««rzoi^Harenin w «gtach, cuchnącemu oddechowi!
kaznodziejom ¡»«iweom* urofeaoeiT^l|e£ y?Mnlu’ zaP®bl$®«J^ działaniu merkuryuszu. Lekarze zalecają szczególniejl 
Pti. w »„SI? ? «? n / śpiewak Ul, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Pa-1
czvńsklX« -p‘ ’w tł i’ Faub°urg S ,90; w Posnaniu w aptece dra Stankiewicza; w Krakowie w aptece p Trau-I

" y skiego, i we Lwowie w aptece p. Mikolaseh i U wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne^ (36; '

jubiler i złotnik, Wrocławska ul 
poleca swój skład wyrobów z złota i 
srebra w najumiarkowańszych cenach. 
Wszelkie roboty jako tóż reparacye w 
tych przedmiotach prędko i starannie 
wykonane zostaną. 2793)

Z dniem 1 października przenoszę 
Q magazyn mój strojów i krawiecczyzny p. f.

J Moiles
lPi
V skiói i

Parisiennes
do domu Dr. Samtera przy W. Rycer- 

- skićj ulicy Nr. 9 na parterze (vis à-vis 
Q Wiedeńskiej piekarni) i polecam się

< nadal łaskawym względom Szanownej
Publiczności. '■ -------

■C

1
Prawdziwą chińską

herbatę czarna
S-" filutko 1, U/s i 2 tal. jako i wyborowe

prószę czarne
funt po 22’/2 sbr. poleca

M. Dziegiecki
w Kościanie.(2392)

Okna do stajen 
i dachów

z lanego żelaza wedle każdego zlece 
nia jako tóż konstrukcve żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacz 
itd. z fabryki swojój w Dracku pod 
Krzyżem; dalój przedmioty do budowli 
z lanego żelaza jak np. konsole, ko 
lumny itd. poleca
S. J. Auerbach,

Poznań.
Rysunki gotowych modeli prze­

syłają się na żądanie.
Fabryka cygar, 

papierosów i tabaki do zażywania

M. Dąbrowskiego
Skład Wrocławska ul. 21'~‘

___r* Fabryka Długa ul. 6 _
poleca dobre cygara po 1O, ifl, 1« 
tal. zalOOO sztuk, dobre pa­
pierosy po », 3, 4 5 tal, za 1000, 
dobrą Holenderkę po 5, 6, H/j 
*£**• z* tont, najlepszy Nessing 
-D sgr. za funt. (4572)

<o05

Handel porcelary 
i szklarnia,

Bazarze poleca 
szklanki tuzin od 15 sgr. 
talerze „ od 40 śgr. 
karafki . . .od 3^sgr.
Partyą kieliszków i karafek 

zakupioną, z masy W. Kilińskiego i 
Sp. sprzedajemy po znacznie zniżo­
nych cenach, (3728)

szklanki, które się nie tłuką — 
dalój podejmujemy się wszelkich o- 
szkleń i oprawy obrazów.

Cena
węgli górnoszląskicli

I na placach „Ula<ł Garbary 
48, Pól wiejska 5 i Sieroca 8 w 
sztukach ćwierć wagona czyli 55 
centnarów 20 tal., pół wagona 40 tal., 
cały wagon o 220 centnarów 79 tal. 
Kostkowe węgle nieco tanićj. Zwra­
camy uwagę, że węgle są twarde w 
najlepszym gatunku, posiadające naj­
większą siłę gorąca, przytóm miara 
rzetelna. Zamówienia na placach lub 
w biurze przy Ślósarskićj ul. Nr. 6.

I Wysyłamy także na inne dworce wprost 
|z kopalni. (4226)

Zarząd „Ula.“

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie 

pigułek roślinnych
C auraina.

Przepisywana przez lekarzy francuskiej 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkićm 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdój 
pigułce znajdował się napis C a u v i n, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Mankiewicza; we Lwowie w aptece p. Karola 
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak i , u 
p. Franzos. (24)

Lekcy!
na skrzypcach
udziela tak początkującym jak i wpra- 
wniejszym za równćm wynagrodzeniem 
i przyjmuje zgłoszenia codzieó z wy­
jątkiem świąt w hotelu pod Czarnym 
Orłem Nr. 14. , (4537)

Z. Ścigalski.

I Fabryka parowa mąki z 
kości i chemicznych nawo 
zów B,| Kupkę & syn w 
Rawiczu poleca pod zasiew 
jesienny jak najtaniej i po( 
gwarancyą zawartości: mą 
kę z kości, miał, miel., paro­
waną i preparowaną, snper- 
fosfaty we wszystkich kom- 
pozycyach, saletrę, sole po 
tażowe itd. (4287)

Stancye dla studentów
dobre a nie drogie, z troskliwą opieką i Po. 
mocą w naukach wskaże Eksjietlycy» 
Dziennika Poznańskiego pod Nr

, . Staneyą i stół przy dobrej opiece dla 
“ iii . [4546]
młodych studentów,

uczęszczających do tutejszych gimnazyów, wska- 
że T. Sadowski w handlu pp. L. Kur­
natowski i Sp

Gouvernantes et tanei suisses~[franf
------------ çaises] trou­

veront place par K. Neuman bureau central 
des informations et annonces — Posen rue 
de l’eau 1. [457g]

Une institutrice (4500)

Trzuskawki angielskie
(40 najlepszych gatunków) lOOszt.w 5gat. 3 M. 
100 szt. trzuskawek miesięcznych czerwo­
nych i białych 2 M. 50 fn.

Denizot
, właściciel szkółki

G o r c z y n per Poznań. (4481)

kSSSSSSSS^^
Ik /Iam zaszczJ’t donieść Sza- 
Iw/lnownój Publiczności, że 
■ ▼ I z dniem 1 sierpnia otwo­
rzyłam (4184)

zakład artystyczno
fotograficzny, 

który zaopatrzyłam w aparaty 
paryzkie najnowszego systemu, 
które działają z największą 
szybkością i akuratnością na­
wet w dni pochmurne.

W zakładzie, moim przyj­
mują się uczennice.

E. Mirska
Fryderykowska ul. Nr. 25.

Magdeburskie kiszone ogórki poleca A. 
Wuttke, Wodna ul. 8-9. (4554)

Moje za dohre uznane kawy paro­
we a szczególnie wyborny gatunek funt po 
16 śbr. polecam codzień świeżo palony.

A. Wuttke,
Wodna ulica 8-9.

Wowe śledzie
najlepszego gatunku odebrał i poleca jak naj­
taniej w całych beczkach i pojedyńczo han­
del śledzi B. Steinberg, Poznań, No­
wy Rynek 5. (4553)

! Pieniądze! 
¡Pieniądze!

w każdej wysokości na zastawy każdego 
rodzaju. (4579)

Lombard

Józefa W arsza wsldego
,________ Podgórna ulica 14.

Wielkie włoskie (4562)
brzoskwinie ,

słodkie węg. winogrona i melo­
ny jak najtanićj u B. Sternberg’a

Żelazne
traty nagrobkowe

i

krzyże
jako tóż

żelazne okna
w najrozmaitszych modelach 

poleca po jak najtańszych cenach
T. Krzyżanowski

4574) Szewska ni. 17. 
Dr^^HABLE^Hica Vivienne 36, w Paryżu I

Syrop ten leczy eliro-'
sty, liszaje, wy­
rzuty syfllłsty-

___________________czne, czyści
krew. [28]

POMADA przeciw liszajom i wy­
rzutom.

H KĄPIELE MINERALNE pzeciw sła- 
bośclom naskórnym. 
----------------------------  SIROP Z CYTRY­

NIANU ŻELAZA le­
czy agnorye, u- 
raty nasienia i

upłuuy białe.
Dołączony jest prospekt w polskim języ

ku. W Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza,

Przeć w chorobom 
gardła, płucj przestan- 
aym funkeyom systemu 
erwowego i cierpieniom 

żołądka zalecają się 
jako najwyborniejszy, 
jewno i radykalnie skut- 
;ujący środek leczniczy 
preparaty Coca Dr. 
Alvarez z Adler-Apo- 

tueae w rauetourmeT wyrabiające się wedle 
recept oryginalnych tego lekarza w towarze 
prawdziwym i nie fałszowanym. Rozmaite 
Coca pigułki, Coca-okowita i Coca likier (pi­
gułki Ńr. 1 przy cierpieniach gardła i płuc, 
Nr, II przy cierpieniach żołądka, Nr. 111 przy 
anomaliach nerwów i w przypadkach sła­
bości, Nr. IV przy hemoroidach, Coca okowita, 
i likier jako kuracya pomocnicza) kosztuje pu 
dełko lub butelka 3 Mr. i sa do nabycia w 
wielu aptekach, w Berlinie uBraci Del» 
rig, dostawców nadwornych i aptekarzy 
Charlottenstrasse 14, Richter Reichsadler 
apotheke, grosse Frankfurtersir. 132. (3849

* Przepis użycia podaje bl. szczegóły

COCA
W®'

Buchbolz pod Reetz
Stacya Arnswalde kolei star- 

gardzko-poznańskiój.

X Au keys
70 sztuk francuzkich tryków tac 
rynosów pełnej krwi, rasy Ram 

bouillet, (4404)
w sobotę dnia 11 września rb. w po

łudnie o 12 godzinie.
Schroeder,

dzierżawca król, domeny.

Parisienne,
munie de très bonnes recommendations, désire 
se placer de suite ou à partir du 1 octo­
bre. S’adresser à l’expedition du Dziennik 
ioznanski Nr 4500.

Nauczy óielkaT
elementarna w wieku średnim poszukuje 
miejsca Oferty z lit. O. N. przyjmie Eksn. 
Dziennika Poznańskiego pod Nr. 4538.

DEPURATIF 
dn SAN G

PLUS DE
COPA HU

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (4431)
Ludwik Ćehlen,

fryzyer i konserwator włosów. 
Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

Hipoteki
dóbr rycerskich kupuje w każdój ilości 
po przystępnych cenach (4568)

Bernard Rawicz
W. Garbary 21.

Ananasy
bardzo piękne ma na sprze­
daż Dom. Dąbrówka per 
Ludomy.___________(4555)

Superfosfaty.
z węgli z kości lub popiołu z kości, z guana 
Bakera, amoniaku, krwi i potażu, mąkę 
z krwi, siarczan amoniaku, sa­
letrę chilijską i mąkę z kości 
polecają pod gwaraneyą zawarto­
ści z tutejszego składu i franco ze wszyst­
kich stacyi kolejowych (4563)

<2. Eritscli Co.
Poznań, Fryderykowska ul. 18.

Ogrodnik A. Beutler

Orla pod Koźminem,
stacya Koźmin kolei oleśnicko-gnieźnieńskiej

Tegoroczna aukeya (4506)
33 sztuk

tryków
pełnej krwi rasy Rambouillet
pochodzenie: patrz Deutsches Heerd­
buch Tom IV p. 155, rozpocznie się 
dnia 27 września rano o U-ój 
godzinie.
Dla k upujących dobra

Wielki wybór korzystnie położonych 
dóbr w W. Księstwie Poznańskióra 
<ażdój żądanej wielkości wskaże po 
cenie odpowiedniój wartości do nabycia
i Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Ucznia
do handlu poszukuje (4518)

Loga & Bieliński.
, Posiadający dobre wykształcenie 

szkólne młody człowiek, mówią­
cy po polsku i po niemiecku, może 
od 1 października rb. wstąpić do na­
szego handlu jako (4552)

uczeń.
Bracia Andersch.
W oj aż sra

se odpowiednią kaucją poszukuje 
Fabryka cygar (4571)

M. Dąbrowskiego
(Wrocławska ulica 21.

! iE>yT z bandlu korzeni i win, o-
WWBiSsłi patrzoay w dobre świade­
ctwa, tęgi ekspedyent, poszukuje zaraz pod 
korzystnemi warunkami miejsca jako wolon­
tariusz. O listy uprasza się pod adr. B. L. 
post, rest. Września.________ (4507)

Do dozoru i pomocy wnaukach przy chłop-
cach uczęszczających do miejscowych szkó 
gimn. lub real. poleca się człowiek stateczny 
z wykształceniem gimnazyalnem pod bardzo 
korzystnemi warunkami. Bliższych szczegó­
łów udzieli się na listy fr. Poznań postlagernd 
sub litt. A. Z. 13. 1449^

Kueliwra“S
praktykował w pierwszorzędnych domach pol­
skich, poszukuje miejsca od 1 paźdz. Zgłj- 
szenia przyjmuje K. Neuman — centralne 
biuro inform. w Poznaniu. [4577|

Miody kuchnrz, Polik, zupełnie 
wykształcony w swoim zawodzie, poszukuje 
miejsca od św. Michała rb.; bliższych szcze- 
góływ udzieli kuchmitrz Karasiewicz w Ta- 
czanowie pod Pleszewem. (4557)

<wor^eln ik |
zdolny prowadzić gorzelnią parową nowszych 
konstrukcyi, w dobre zaopatrzony świade­
ctwa, poszukuje odpowiedniej posady. Adres 
p. Zaremba w Kępnie. (4533)

Owczarz
Sarnowski z Będlewa pod Stęsze­
wem poszukuje miejsca zaraz lub od 

i Sw. Michała. (4548)

i Miejsce ekonoma w 
! Jeziorkacli pod Wy­
soką już zajęte.__(4556)

» Teatr centralny <
|nal>ziałowyin plaeu.l
p W niedzielę d. 5 września trzy wiel- 
B kie przedstawienia. Wiele nowych rze- A 
* czy z fizyki, magii, elektryczności. Po J 
Z raz pierwszy: Polowanie na lwa w A- Z 
fe fryce. Zabawa ludowa w Wenecyi. Po- d 
w czątek o 4, 6 i 8 godzinie. W dni po- ™ 
P wszednie jedno wielkie przedstawienie, Z 
m początek o 8 godz. [4569J z
|i)Brunon Hoffmann, mechanik. |

A Wiła
wspaniale urząd,ona, w najpiękniejszej oko­
licy Poznania, sto kroków od starego dworca 
jest do sprzedania. Bl. wiadomości udzieli 
Margowski, Jerzyce 197. (4526)

Pomieszkanie frontowe o 4 pokojach, 
kuchni z przynależnościami do wyn. na św, 
Marcinie 31. (4489;

w Mledzianowie pdd Skalmierzycami poleca 
flance bardzo pięknych trzuskawek pod 
nazwą (4434)

„Passe parto ut,"
zarazem owoce melonowe na konfitury, oraz 
i arbuzy w pięknych gatunkach i po rozma­
itych cenach są każdego czasu do nabycia .j 

Miedzianów w sierpniu 1875 
_________ Ogrodnik A. Beutler.g

Sprzedaż tryków.
Sprzedaż (4536]

tryków Rambouilietów peł 
nej krwi

(pochodzenie p. Deutsches Heerdbuch tom 
III p. 128 i tom IV p. 157] z tutejszej o- 
wczarni po odpowiednich czasowi cenach roz 
pocznie się w

sobotę
¡dnia ll-go września r. b.

z południa o 1-ój godzinie.
Przy wczesnem zgłoszeniu czekają fur­

manki w dniu sprzedaży i dni poprzednich 
na oddalonym o P/3 mili dworcu w Toruniu. 

Sangerau (dawniej Piwnice) 
p. Toruniem w Prus. Zach.

J. Melster.

Mieszkanie parterowe
o 5 pokojach z ogródkiem i stajnią od 1 paź­
dziernika rb. do wynajęcia pr y (4332)

Strzeleckiej ni. 80.
Nowe powozy

co dopióro wykończone podług naj­
nowszych rysunków paryzkich jako tóż 
używany Grig vis à vis kawa­
lerski, kocz na cztery oso­
by po nader przystępnych cenach do 

sprzedania. Fabryka powozów

O. Goławiecki
Wilhelmowska ul. nr. 17.Inl Mnrlh-rTiiaL

i przybył znowu do Poznania i
telsklèj ulicy Nr. 8
nn nnnri

lekarz nóg;
zabawi tylko 4—5 dni; mieszka zaś przy Mu­
lta I piętrze, gdzie przyjmuje cierpiących

Za 150 tal.
2 pokoje na pierwszem piętrze z przodu, ga­
binet, kuchnia i przynależytości, wodociąg.

Za 1OO tal.
2 pokoje na II piętrze, ku Szkólnój ulicy po­
łożony, z komorą, kuchnią i przynależytościa- 
mi do wynajęcia. (4525)

Bl. szczegóły Wrocławska ul. 34, 1 piętro.

Strzelecka ul. flfr. 20
mieszkanie o 4 pokojaeh od 1 paźdz. 
rb. do wynajęcia. (4125)

Wrocławska ul. 14.
Większe i średnie pomie­

szkanie jest do wynajęcia. (4567)
It roclawska ul. O.~~
Obszerne mieszkanie o 5 pokojach 

na I piętrze od 1 października rb. do 
y najęcia. (4522)

Kurs papierów na giełdach berllnskléj 1 poznanskiój'

Berlin, 3 września.

Nlamlokle papiery.

Prask, poż. ukonsolid.
dito aito dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
duo

List zast. pozn.(aowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-prnskie 
dito

1*

11

8ł
4
4
4
3ł
4
4
f

105.75 p.
98.50 p.
92.80 p.
146. p.

87. p.
97.20 p.
102.80 p.
95.20 p,
86 p.

p.
102. i.
86 10 p.
96.25 p.

dito
dito U seryt
dito nowa
dito ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

?

4
4
4
4
4

101.75 p.
106.50 p.
97. p.
101.76 p.
97.40 p.
97.40 p.
97.20 p.

Akeye bankowe.
Wrocław, bank dyskon

dito wekslowy 
Niemieo. bank hyp. w 

Meiningn.

4
4

4

71. p.
68.50 p.

101.75 i.

Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiitokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowine. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
5
4

5
4

153 75Pp.
114.50 p
70 p.
82.10 p.
3671-68-66-67 p. 
79. p.
98. p.
166.75 p.

7710 p.
95.75 p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder

4
4
5
5

180. ż.
90.50 p.
14.75 p.
65. p.

dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhtitte 
dito Massener 
dito Redenhfltte

Berln. Passage.

5
5
5
4
5
6

91.70 p.
28.50 p.
57.25 p.
34. p.
7.90 p.

24. p.

Akoye zakładowe 1 obligaoye kolei 
żelaznych.

1
Bergsko-marohijska 
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szozeoińśka

4
4
4

81. p.
46.10 p.
122.60 p.

Bzesko-graji,. oka 
alioyjska Karo.i Lud.

Kolój Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
(lórnoszląa. kol. lit.A.C.

diis iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol. 
południowa

Kol. po praw. brz. Odry 
uńska kolój

37. p.
99.50- p.
53. p.
23.90 p.
142/0 p.
132.75 p. 
485ę-86ł-486 p. 
257. p. 
174-176.175 p.

Pol«, listy ltKwiuaisyjn..
Ameryk, pożycz. 1882 
Ameryk, pożycz. 1885 
Ameryk, pożycz, nowa 
Renta iranouzka 
Rumuńska pożyozka

7140 p.
•- P- 

99.90 p. 
100.60 p.
—• P. 
103.30 p.

Obligaoye miejskie
dito dito

Szląskie listy zastawne 3£ 
Szląskie listy rent. ¡4

95 20

Akeye banków

Moneta w złooie, srebrze I papierach.

Warszawsko-b.
Warszawako-wi eńsk.

4L p. 
104.70 i. 
27 p.
109 10 p. 
101.40 p.
— P- 
241. p. 
67. n.

Zagraniczne papiery,

Lustr, renta areb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864 

iosyj. poż. prem. 1864 
dito dito

skarbowe 
ols. listy <a 

dito

1866

nowe

4
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4

4
5

66.50 p,
63.10 p.
112.50 p.
358.50 p. 
119-119.25-50
307.50 p.
203. p.
203. p.

88.75 p.
82.50 p.
81.25 p.

Napoleónsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank pjowino. 
Szląskie stówarz. bank.

1

72
68

79.
143
92.

Górńo-szl. lit. A i C. ak. z. 3|
dito lit. B. ako. z. 3| 

Wsch. prus. poi. ako. z. 4 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn.ak.z 4| 
Brześć.-grajew. ako. z. 5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolój Rudolfa ako. z. 5 
Aust.frano. kol. pńst. ak. 5 
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5
Rumuńska kol. ako. z. 5 
Rosyj. kol. państ, ak. z. 5 
Warszawsko-byd . ak.z. 4 
yyarazawsko-wi d.ak. z. 5

143
182

101.60

109

173

72
28.

89.

Papiery pruskie. Zagraniczne papiery.

Poznan, 3 września.

Listy rentowe i zastawne.

Pruska poż. ukonsolid. 14 
dito dito. 4

Dobrowol. poż. państ. (4 
Prem. poż. państ. 1855 J3< 
Obligi długu państwa. |3r

100.
105.50
100.
142.
92.20

Pezn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

3| 98.50
95.10
97
100.
101.50
93.

Żelazno koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 4 
Berg8ko-marohij. ako. z 4 
Marohijsko-pozn. ako. z. 4

89
81
24.

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

98.50

72.

92.10 
62 50 
67. 
71. 
89.50

92.80
Brnkiow i nakładam drakami J. L Kraarewskiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznaniu.
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